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Tajemnice will y B zi owlcach
Wyrok w procesie Gorgonowej — we wtorek.

LW Ó W , 28. 4. (wł.) R o z p ra w a  w  p ro ­
cesie G orgonow ej, p rz e w id z ia n a  n a  ty ­
dzień, n ie  zakończy  sic, ja k  w szystko  
w skazu je , w soboto, gdyż p rze s łu ch a n ie  
św iadków  p o su w a sic  n a p rz ó d  w żół­
w iem  tem pie .

N ależy  sic  spodziew ać, że w y ro k  za­
p a d n ie  w n a jle p s z y m  w y p a d k u  we wto- 
vek.

W  d n iu  d z is ie jszy m  n a  s a li  p an o w a ł 
te n  sam  n a tło k , co d n i po p rzed n ich . Z 
ch w ilą  w e jśc ia  G orgonow ej p o w sta ły  
w śród  p ub licznośc i g lo sn e  szm ery , a l ­
bow iem  o sk a rż o n a  w y s tą p iła  dziś in a ­
czej u b ra n a , n iż  d n i po p rzed n ich .

N ie m a  ju ż  n a  sob ie  f u tr a ,  lecz s tró j  
w iosenny . J e s t ,  ja k  zaw sze, sp o k o jn a . 
'D opiero w m o m en tach , k ie d y  n ie  śledzą 
je j  c iekaw e sp o jrz e n ia , zrzuca m a sk ą  i 
s ta je  się  sobą.

T a k  np . w czo ra j w idziano , że oskarżo  
n a . w ychodząc z sa li, p ła k a ła . N iem a łą  
se n sa c ję  w y w o łu je  w śród  d z ie n n ik a rz y  
o św iad czen ie  ob rońcy , k tó ry  pow ie­
d z ia ł:
.„C zekajcie, w y jd ą  jeszcze w  czasie  roz­
p ra w y  ta k ie  m o m e n ty  na jaw , że wszy 

s tk im  w y jd ą  oczy na w icrzcli"
P o  zezn an iach  Sw. H alem b y , p ry w a ­

tn e g o  d e te k ty w a  z T a rn o w sk ic h  Gór, 
k tó re g o  G o’-gonowa n a k ła n ia ła  do n a ­
w iąz an ia  b liższych  s to su n k ó w  z ś p. 
L u s ią  Z a rc m b ia n k ą . d z is ie jszą  ro z p ra ­
wę rozpoczęto  od zeznań  s łu żące j B ro ­
n is ła w y  B eęhcrów ny .

M ów iła ona n a jp ie r w  b n ie sn ask a ch  
w w illi b rzu ch p w ick ie j, o sc y s jac h  m ię ­
dzy  G orgonow ą i Z a re m b ia n k ą , ta k , ja k  
to  z re sz tą  zeznaw ali in n i św iadkow ie.

P o d a ł jed en  c iek a w y  m om en t, m ia ­
now icie. że k ie d y ś  Z a re m b a  p ro s ił  ją , 
iy m u  n a ty c h m ia s t d o n io sła , jeże li za ­
w aży, że G orgonow ą go zd rad za . W  

.zasie n ieobecności Z a rem b y  nadszed ł 
ra z  do G orgonow ej lis t  z K atow ic . L is t  
te n  B ećh eró w n a w ręczy ła  Z arem bie .

Ś w iadek  o p o w iad a ł n a s tę p n ie  o g ro ź  
bach , k tó re m i szafo w a ła  o skarżona . Mó 
w iła  w ięc: „Z ab iję  tę  w s trę tn ą  m a łp ę  
(t. j. L u się )“, in n y m  znów ra z e m : „ J a  
w as w szy s tk ich  p o w y strze lam ", a n a ­
w et św iadkow i g ro z iła  śm ie rc ią  za 
n ie d y sk re c ję .

— I le  o sk a rżo n a  m ia ła  koszu i? — 
yyta p rzew odniczący .

— Ośnj. W śród  nich  by ła  tak że  se le­
d ynow a, k tó re j późn ie j w czasie r e w i­
zji n ie  w id z ia łam . Że ta k a  koszu la  b y ­
ła. to  w iem , bo sam a p ra ła  b ie liznę.

O brońca s ta r a ł  się  n a s tę p n ie  w y k a . 
ać. że b ra k u je  jeszcze je d n e j koszuli z 
o ro n k am i.

Z kolei zeznaw ała  służąca  J a s ie r s k a ,  
n ie  w nosząc n ic  now ego  do sp raw y . 
T rz ec ia  s łu żąca  B a u e ró w n a  b y ła  w w illi 
po m o rd e rs tw ie . P rz y ja c ie l  Z a rem b y  a r  
Łysta m a la rz  B ie leck i m ó w ił o s to su n ­
k u  G orgonow ej do dzieci, k tó ry  byl zły.

S łu żąca  T o b jaszó w n a  s tw ie rd z a  k a te -

P. D E V E Y  M A  BY Ć A M B A S A D O R E M  
W  P O L S C E .

W A R S Z A W A . 28. -i. (wł.) N a  m ie jsce  
u s tę p u ją ceg o  a m b a sa d o ra  W illy sa , k tó  
ry  w y s tę p u je  ze s łu ż b y  d y p lo m a ty c z ­
n e j, a m b asa d o re m  S tan ó w  Z jednoczo­
n y ch  w W a rsza w ie  m a być, w ed łu g  po­
głosek, b d o rad c a  f in a n so w y  p. D evey.

gorycznie, że po m o rd ers tw ie  ra n o  G or- 
gonow a u k ry ła  tw a rz  w d ło n iach  i m ó­
w iła

„Boże, Bożo co j a  zrob iłam ".
P o  p rze rw ie  po łudn iow ej sk ła d a li ze

zn an ia  fu n k c jo n a riu sz e  p o lic ji i  korni 
sarze  p ro w ad zący  śledztwo.

O godz. 5 popoł. sąd u d a ł się w pe ł­
nym  sk ładzie  do B rzuchow ic n a  w izję 
loka lną.

Wybuch gazów węglowych w kopalni.
D Z IE W IĘ C IU  G Ó R N IK Ó W  R A N N Y C H .

A U D.TEN C.IE U  P R E £ . R Z P L 1 T E J.
W A R SZ A W A , 28. 4. (PA T ). D ziś w 

po łudn ie  m arsza łek  P iłsu d sk i p rzy b y ł 
n a  Zam ek. R ozm ow a p rezy d en ta  R zpli- 
te j  z m a rsz a łk iem  P iłsu d sk im  trw a ła  
około godziny.

P re z y d e n t R z p lite j p rz y ją ł  ponad to  
delegację  w osobach pp. C zetw ertyń- 
skiego, p ro fesorów  W ien iaw sk iego  i 
Sm idow icza, Z óraw lew a i  C he łm ińsk ie­
go, k tó ra  złożyła p an u  p rezyden tow i 
podziękow anie za objęcie p ro te k to ra tu  
nad  m iędzynarodow ym  k onkursom  m u ­
zycznym  im ien ia  Szopena.. N astęp n ie  p. 
p rezy d en t p rz y ją ł p rezesa  N. T. K . d ra  
J a k ó b a  K rzem ieńsk iego .

BYTOM , 28. 4. (P A T ) D ziś nad  r a ­
nem  w y d a rz y ła  się  w kop. „C oncordia" 
w  Z ab rzu  k a ta s tro fa  górn icza.

Z n ie w y ja śn io n e j p rzy czy n y  n a s tą ­
p ił n a  poziom ie 210 m etrów  w ybuch  g a  
zów w ęglow ych. D ziew ięciu  górn ików

odniosło  ciężkie po p arzen ia . P o  udzie­
len iu  ra n n y m  p ie rw szej pom ocy odw ie 
ziono w szystk ich  do sz p ita la . S tan  
dw uch  je s t  g roźny . R a n n i ro b o tn icy  po­
chodzą z Z abrza.

 OQO  i
P O B IC IE  P O S Ł A  R O Z E N B E R G A .
W A R SZ A W A , 28. 4. (wł.) P ose ł kom u 

n is ty czn y  R ozenberg  p o b ity  zosta ł dzi-j 
s ia j n a  w iecu w k in ie  „Tęcza" przez b u n  
doweów. Ciężko pobitego  posła p rzew ie 
ziono do szp ita la .

Czy zabójca dyr. Koehlera stanie przed sądem
doraźnym.

W A R SZ A W A . 28. 4. (PA T ). Docho­
dzenia p o licy jn e  w sp raw ie  zabó jstw a 
d y re k to ra  g en e ra ln e g o  zak ładów  ż y ra r ­
dow skich K o eh le ra  będą zakończone w 
n a jb liż szy m  czasie. Ś ledztw o p rz e ją ł sę 
d z ią ,ś led czy  p ierw szego  o k ręg u  Czei- 
w inkow ski, n ad z ó r nad  śledztw em  wice 
p ro k u ra to r  K irs te n b e rg .

W  n a jb liż szy m  czasie m a zapaść de­

cyzja , czy zabó jca  B la s iń sk i postaw io ­
ny  będzie p rzed  sądem  doraźnym . W  
d n iu  ju trz e jsz y m  p rzy b y w a  do W a rsza  
w y żona zam ordow anego  z synem  i cór 

. ką. N ajp raw d o p o d o b n ie j pogrzeb  dy re  
k tó ra  K o eh le ra  n ie  odbędzie się w W a r­
szaw ie, lecz zw łoki zo s tan ą  przew iezio 
ne do L ozanny .

S O W IE T Y  U Z N A J A R E P U B L IK Ę  | 
M A N D ŻU R SK A . i

LO ND Y N , 28. 4. W ed ług  doniesień  a 
M ukdenu , n a  w szystk ich  dw orcach  k o - ' 
le i w schodnio - chińsk ie j' w yw ieszono 
obok f la g i sow ieckiej rów nież ch o rą ­
gw ie rep u b lik i m a n d żu rsk ie j. ■

J a k  słychać, s ta ło  się  to  za zgodą 
rz ą d u  sow ieckiego. Z daniem  k ó ł poin- 
fo im o w an y ch  oznacza to  p ie rw szy  k ro k  
do u zn a n ia  rep u b lik i m a n d żu rsk ie j 
p rzez Sow iety.

Najście bandy szaulisów
ng terytorium miasta Kłajpedy.

R Y G A , 28. 4. K ła jp e d a  je s t obecnie wi 
d ow nią  b ezu stan n y ch  a w a n tu r , bójek  i 
napadów . Do m ia s ta  w ta rg n ę li  przed 
dw om a d n ia m i sz au lis i o raz  członkow ie 
in n y ch  litew sk ic h  o rg a n iz a c y j n ae jo n a  
li stycznych , ogółem  w liczb ie k ilk u  ty ­
sięcy. J e s t  to  e lem en t nap ływ ow y, nie 
m a ją c y  n ie w spólnego  z K ła jp ed ą .

W  n iew y tłu m aczo n y  b liżej sposób 
p rzy b y sze  w y ro b ili sobie w  c iąg u  48 go­
dzin obyw ate ls tw o  k ła jp ed z k ie . wobec

czego w ezm ą u d z ia ł w w yborach  do 
se jm u. N araz ie  p o p rz e s ta ją  n a  g w a łto ­
w nej a g ita c ji.

W  d n iu  w czora jszym  w szystk ie gm a 
chy  pub liczne w K ła jp ed z ie  o raz  dom y 
p ry w a tn e  n a  ru ch liw szy ch  u licach  zo­
s ta ły  oblepione a fiszam i p rzedw ybor­
czem u S zau lis i w sw ej bezczelności po­
su w a ją  się ta k  daleko, że w chodzą n a ­
w et do m ieszkań  p ry w a tn y c h  i te ro rem  
u s iłu ją  zm usić m ieszkańców  do zobo-

Taiemrslcza kradzież 2 0  kg. złota 
z magazynu kolejowego w Zbąszyniu.
PO ZN A N , 28. 4. (wł.) W  sk ładzie  ceł 

no - ko lejow ym  w Z bąszyn iu , nad g ra . 
n ic ą  n iem iecką, popełn iono  sen sacy jn ą  
kradzież .

N ieznan i złodzieje , nie n a ru sz a ją c  
a n i zam ku, an i drzw i, czy' okien i nie 
dokonaw szy' żadnego  podkopu, w „cu­
dow ny" za iste  sposób d o sta li się do 
sk ład u , o tw ie ra ją c  p rec y zy jn y  zam ek i 
u k ra d li  ze sk rzy n i, z a w ie ra jąc e j 100 k i­
logram ów  zło tych  m onet, około 20 kg. 
zło ta. S tosunkow o n ieznaczną  szparą

zdołali w łam yw acze w ysypać ze sk rz y , 
n i 20 kg. zło tych  m onet. L is t przew ozo­
w y owej sk rzy n i op iew ał n a  100 kg., 
gdy  w chw ili o d p raw y  sk rzy n i w d a l­
szą d rogę ważono ją , okazało  się, że 
w c iąg u  nocy c iężar sk rzy n i spad ł o 
20 kg.

W szczęto energ iczne dochodzenie, ce 
lem  w y tro p ien ia  sp ry tn y c h  złodziejów .

Z łoto należało  do f irm y  Skow ronek  
w W arszaw ie.

Ponure dziele miłości i śmierci.
P R O C E S  D R O Ż Y Ń SK IE G O  ZA BÓ J Y ŚP. K O R C Z Y Ń S K IE J.

W A R S Z A W A , 28. 4. (wł.) Dziś w 
d ru g im  d n iu  p rocesu  p rzeciw ko D roży:: 
sk icu iu , zab ó jcy  ta n c e rk i z „A nanasa" 
K o rczy ń sk ie j, zeznaw ały  ko leżank i za­
b ite j  i zna jom e a k to rk i, w y staw ia jąc  
n iepoch lebne św iadectw o  D rożyńsk ie­
m u,

Z zeznań ko leżank i śp. K ocrzyńsk ic j, 
p. C zapsk iej w yn ika, że D rożyński bil 
z a b itą  5 w ym uszał od n ie j p ieniądze.

P o p o łu d n iu  sąd  ze w zględu na d ra- 
. styczne te m aty , tyczące się nałogów  

D rożyńskiego , p rzesłu ch iw ał św iadków  
częściowo p rzy  zam k n ię ty ch  drzw iach .

w iązan ia  się złożenia głosów n a  lis tę  
litew ską . \

N aogó ł p a n u je  p rzekonan ie , że n a j-  , 
ście b o jó w k arzy  litew sk ich  n a  K ła jp e -  ' 
dę, je s t  dziełem  p łk . M erk isa , k tó ry  nie; 
ta k  daw no, podczas by tności w K ow nie, 
zapew n ia ł rząd  ta m te jszy , że do se jm u  
k ła jp ed zk ieg o  p rze jdzie  w iększość l i ­
tew ska. W yrażone  są  cbaw'y, iż jeże li 
w dalszym  c iąg u  szau lis i będą n a p ły ­
w ali do m ia s ta , a  w ładze litew sk ie  upo 
w ażn ią  ich do g łosow ania, to  w y n ik  
w yborów  może is to tn ie  w ypaść zgodnie 
z życzeniem  K ow na.

R o zk le jan ie  afiszów' i  ro zrzu can ie  
u lo tek  w' K ła jp ed z ie  by ło  w czora j po łą 
czone z n ap a d am i n a  przechodniów  n a ­
rodow ości n iem ieck ie j. S zau lisi p o tu r ­
bow ali około 20 osób, w te j liczbie dzia 
łączy  m ie jsk ich  i b. posłów' do se jm u.

N a uw agę za s łu g u je  szczegół, że po li 
c ja  zachow yw ała się wobec ty ch  eksce­
sów' b ie rn ie .

W Y P A D E K  Z A ST Ę PC Y  NACZ. W Y .
D Z IA Ł U  W O JE W Ó D Z T W A  ŚLĄ ­

S K IE G O . •
K A T O W IC E , 28. 4. (wł.) D ziś popo­

łu d n iu  na jadącego  n a  row erze zastęp ­
cę naczelnika w ydzia łu  ośw iecenia p u ­
blicznego w w'oj. śląsk im , dr. W . Chr/.a 
nów-skiego, najechało  pod O rzeszem  
au to  ciężarowe.

D r. C hrzanow ski odniósł cięte  ra n y  
g łow y i rąk , doznając p rzy tem  silnego  
w strząsu  m ózgu.

N ieprzy tom nego  przew ieziono do 
szp ita la  w O rzeszu.'
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L O S Y
do l-ei Klasy

25-tej Loterji Państwowej

Polecają znane Kolektury
Józefa  HLAWSKIE60

w Sosnowcu, 3-go Maja 23, 
w Będzinie, Małachowskiego 1, 
w Zawierciu, 3-go Maja 1, 
w Grudżeu, Kościuszki 3, 
w Czeladzi, Kościelna 3. 
w Dąbrowie Górn.. 3 go Maja 4,

6łówna wygrana 
1 .0 0 0 .0 0 0  z ł. 

Połowa losów wygrywa
Cena losów:

V —zł. 40, V2— zł. 20, V,— zł. 10.

SCHWYTA NIE DEFRAUDANTA.

KATOWICE, 28. 4. (PAT). Przed kil- 
łu  tygodniam i goniec oanku Kwilccki 

Potocki w Katowicach zdefraudował 
’ i pół tysiąca zł., poczerń zbiegł w nie­
wiadomym kierunku. Prowadzone ener­
giczne śledztwo doprowadziło do uję­
cia na terenie woj. poznańskiego glów- 
ego sprawcy defraudacji gońca W ój­

cika i jego spólnika Binga. Obu prze­
wieziono dziś do dyspozycji władz ślą ­
skich. Trzeci sprawca defraudacji Le- 
4woń aresztowany został w Katowicach.

 -O0O--------

SCHW YTANIE BANDYTÓW  PO 
DW UDNIOW YM POŚCIGU.

CZĘSTOCHOWA, 28. 4. (PAT) W 
ocy dnia 23 bm. dokonano napadu ra- 

punkowego na mieszkanie Bronisława 
Nowińskiego ze wsi Podpapiernia, gm.

.amyk, pow. częstochowskiego. Dwaj 
landyei po uprzednieiu wyłamaniu okna 
wtargnęli z bronią w ręku do miesz.- 
feania, gdzie spała rodzina Nowińskich, 
którą steroryzowali bronią palną, żą­
dając wydania pieniędzy. Nowińscy 
bronił i się tłumacząc, że pieniądze od­
dali dłużnikom. Wówczas bandyci dali 
2 strzały ponad głow y Nowińskich prze 
strzeliwując ścianę. Na skutek strzu. 
łów śpiący w drugiem mieszkaniu No­
wiński Piotr przebudził się, wyskoczył 
oknem na drogę i wszczął alarm, wsku­
tek czego bandyci zbiegii. nie zrabo­
wawszy pieniędzy. Na miejsce wypadku 
(dał się komendant powiatowy policji 

komisarz Grabowski wraz z wywiadow­
cami. Po dwudniowym pościgu ujęto 
bandytów' w Kłobucku i Mokrej w 
osobach Józefa Pasieki z Zakrzewa, 
braneiszka Stefańskiego i Józefa Kra­
szewskiego z Kłobucka. Bandyci zo­
stali odstawieni do sędziego śledczego 
w Częstochowie, a następnie osadzeni 
w miejscowem więzieniu.

Ważny etap w życiu gespo
Bez okupacji partyjnej.

ż m  a ss

a r e s z t o w a n i e  s z p i e g a .

PARYŻ, 28. 4. P olicja  aresztowała
m*ójscowości St. Louis w pobliżu gra 

nicy szwajcarskiej pewnego osobnika, 
co do ktorego istnieje podejrzenie, iż 
pełnił on rolę szpiega na rzecz Sowie-
t o  W.

.lest nim Henryk Vercaliano, liczący  
lat 35, podaje się za mularza. W chwili 
aresztowania znaleziono przy nim szy­
fry i k west jonar jusze, dotyczące roz­
m aitych punktów z dziedziny obrony 
narodow-ej oraz 24.000 dolarów.

Vercaliano twierdzi, że otrzymał po­
lecenie °d>nieznanych mu bliżej osób 

przewiezienia do Szw ajcarji dokumen­
tów i pieniędzy.

POLAK ZGINĄŁ W KATASTROFIE  
K O PALNIANEJ W E FRANCJI.

LILLE, 28. 4. (PAT). W katastrofie 
opalnianej w Anziin, w czasie której 

zostały zasypany długi korytarz pod­
ziemny znajdujący się na głębokości 
4ii metrów, zginął górnik polski Józef 
Pilotowski, osierocając żonę i '3 dzieci.

Zjazd przedstawicieli naszego sa­
morządu gospodarczego, prezesów, 
dyrektorów i radców izb l u md Iow o- 
przemysłowych, rolniczy cli i rze­
mieślniczych, odbyty ostatnio w sali 
senatu, nazwano niejednokrotnie 
„sejmem gospodarczym" czy też 
„parlamentem gospodarczym". W 
tern określeniu mimowoli mieści się 
aluzja do parlam entarnego sposobu 
omawiania zagadnień publicznych, 
a  więc i poi i tycznego ich ujmowania.

Jeśli jednak chodzi o pierwszy 
zjazd naszego samorządu gospodar­
czego, ten współczynnik parlamen­
taryzmu, jakim jest polityczne na­
świetlanie zagadnień i decydowanie
0 nich z punktu widzenia różnic par­
tyjno-politycznych — nie istniał 
wogóle. Cechą właśnie istotną zjaz­
du była jego apolityczność, a wła­
ściwie: pozapoli tyesmośń.

Może ta właśnie cecha sprawiła, 
że ludzie, przywykli do myślenia 
wyłącznie tylko kategorjam i party j- 
no-poł itycznemi, a priori, jeszcze 
przed zjazdem, odnieśli się doń ze 
sporą dozą nieżyczliwości i podejrzli 
wości. Oczywiście, byli to politycy 
party jn i, i to zarówno z prawa jak
1 lewa. Głosili wszem wobec, w swej 
prasie, że zjazdowi nie przypisują 
poważniejszego znaczenia, ponieważ 
nie było w nim tego właśnie zabarw- 
nienia polityczno-partyjnego, tego 
tonu wiecowo - agitacyjnego, tego 
rozgwaru polemiczne dyskusyjnego, 
który oni uważają za kwintesencję 
„parlamentaryzmu". Oczywiście: 
gdyby zjazd działaczy samorządu 
gospodarczego przemienił się w try ­
bunę agitacyjno-opozycyjną. ia któ­
rej czy to p. Ryba toki z prawicy, 
czy p. Zaremba z lewicy mogli snuć 
swych myśli przędzę, swych odive- 
towo- partyjnych uczuć kwiaty — 
wszystko byłoby w porządku i zjazd 
byłby jeszcze jednym „instrumen­
tem" w walkach politycznych.

Tak jednak nie było.
Platform a zjazdu była zgoła in­

na. Było to dążenie do: 1) zobrazo­
wania sytuacji gospodarczej pań­
stwa, oglądanej przez pryzm at inte­
resów całości. 2) wysnucia z tego 
obrazu sytuacyjnego wniosków, wy­
rażonych w zadeklarowanych po­
trzebach i postulatach sfer gospo­
darczych. W ybitny brak zabarwie­
nia partyjno-politycznego wpływał 
niezmiernie dodatnio na skrystalizo­
wanie poglądów. Rzut oka na ućhwa 
ły, powzięte na zjeździć, dowodzi 
tego niezbicie. Uchwały te są bo­
wiem niejednokrotnie bardzo ostre 
i stanowcze, niekiedy nawet bardzo 
odchylające się od zapatrywań ofi­
cjalnych. Ze szczerością, nie pozo­
stawiająca nic do życzenia, wypo­
wiedzieli się fachowi i zawodowi 
przedstawiciele naszych sfer gospo­
darczych, w szeregu kwestyj spor­
nych^ a nawet drażliwych, jak  np. 
ustrojowe (żądanie silne reprezen­
tacji zawodowo-gospc.darczej w przy­
szłym senacie), lub samorządowe 
(żądanie, by samorząd terytorjalny 
nie kopjował systemu wyborczego 
do ciał politycznych); lub gospodar­
cze (żądanie, aby ingerencja pań­
stwa w domenę organizacji przemy­
słu było zmniejszona) itd.

Właśnie d latego ,: że obradujący 
przedstawiciele izb handlowych, rol­
niczych, rzemieślniczych i innych 
organizacyj samorządu gospodarcze 
go, usunęli zupełnie z pola widzenia 
kry ter ja  polityczne, — mogli do­
trzeć do głębszych, bo nie przesło­
niętych hastami politycznemi pokła­
dów życia gospodarczego i dobyć z 
nich istotne zagadnienia, określić 
istotne potrzeby, wysnuć istotne 
wnioski. Można się z temi wnioska­
mi zgodzić lub nie, można je poddać 
krytyce, — ale nic można zaprze­
czyć, że oddają całkowicie poglądy 
tak poważnego odłamu społeczeń­

stwa, jakim jest jego sfera gospo­
darcza.

Z tą skrystalizowaną jasno wT 
szeregu uchwalonych na zjeździe 
sumą poglądów i wskazań, muszą 
się liczyć obecnie zarówno i władze 
Avykonawcze w państwie, jak  też i 
szerokie warstwy społeczeństwa, któ 
re po raz pierwszy otrzymuje obraz 
sytuacyjny, oglądany nie przez mę­
tne szklą o zabarwieniu partyjno-

polilycznem, lecz przez pryzmat rze­
czowy i fachowy.

Pierwszy zjazd przedstawicieli 
naszego samorządu gospodarczego 
był zara>« pierwszą próbą sprowa­
dzenia do .wspólnego mianownika, 
gospodarczych rozbieżności — bez 
wścibstwa i przeszkody ze strony 
partyjno-politycznej.

Ta próba udała się bezwzględnie.
M.

Nowe, niecne wystąpienia Korfantego
S j e g o  „Polom?!**.

NA MARGINESIE KLĘSKI WYBORCZEJ POLAKÓW
POLSKIM.

n a  s l ą s k u  o-

Zbyt dobrae znane są już niemal 
wszystkim wystąpienia pana senatora 
Korfantego i niejednokrotnie były one 
jnż piętnowane na naszych łamach- Za­
jadłość opozycyjna Korfantego i nie- 
przebieranie w środkach poczynają co­
raz częściej godzić w dobre imię i inte­
res państwa i społeczeństwa polskiego. 
•Ostatnio, w związku z terorem kitle, 
rowców po dcc as wyborów do sejmu pru 
skiego na Śląsku opolskim^ p. Korfanty, 
pisząc na ten temat w swej „Polonji“, 
dał nowy dowód swego „patrjotyzmu1. 
Akcję swą rozbijania i dezorientowania 
ludności polskiej za kordonem rozpo­
częła jego o,Polonja" jeszcze przed wy­
borami.

Oto mamy pod ręką „Polonję" z dnia 
15 kwietnia- Jest tam notatka p. t. „Gło­
sujcie na listę Nr.14 — Apel do pola­
ków na,Ś ląsku  Opolskim". Myślałby 
więe kto, że „Polonja" jednak zachęcała 
polaków do głosowania. Otóż cały ła j­
dacki kunse.t tej notatki „Polonji" po­
lega na tein, że obok rozmaitych bała- 
mueiw, pomieszczonych w tej notątee 
został podany fałszywie niuneripojskiej 
listy  wyborczej. Numer ten brzmiał 1!̂  
a nie 14, jak to podawała ,Tk)loajja“ 
Wprawdzie „Polonja" w następnslm nu­
merze sprostowała mimochodem Mową 
znamienną „pomyłkę", wystarczyła ona 
jednak do spustoszenia. Oto z ow-ej „po­
myłki" „Polonji" skorzystała skwapli­
wie prasa niemiecka, która pokpiwając 
sobie z ogromną radością z tej polonij­
nej „pomyłki" i korzystając z niej, po­
dawała ze swej strony nowy numer poi 
skiej listy a mianowicie Nr. 17.

Bezpośrednio po tym „wyczynie" 
„Polonja" nie omieszkała zamieścić o- 
d esc wy, Wydanej przez i  ilku wyrzutków' 
społeczeństwa polskiego na Śląsku G- 
polskim, wzywającej do wstrzymania 
się od głosowania. Przyszły wybory, 
szalbierstwa, szykany i gw ałty  pruskie, 
napady hitlea-oweów na polaków i w 
konsekwencji połacy wybory przegrali. 
Cała prasa wołksbnodcwa rzuciła się  
na polaków, a prasie tej dzielnic poczę­
ła sekundować „Polonja" Korfantego. 
W jednym ze swoich artykułów' p. Kor­
fanty objawił, że szalbierstwo eentrow- 
ców oraz teror hitlerowców nie mógł 
mieć dostatecznie złego wpływu na u-

jemny dla polaków zc Śląska Opolskie­
go wynik wyborezy.

Wedle p. Korfantego bojówki hitle­
rowskie robiły tylko to samo eo... „sa­
nacyjne podczas wyborów do sejmu 
Rzeczypospolitej". (!?)

„Na korzyść niemeów — wykrzyku­
je bezczelnie p. K orfauiy — tre.eba ty l­
ko jeszcze jedno pow iedzieć, a miano­
wicie, że polskich kandydatów na po­
słów' nie zamknięto w* Brześciu i nie 
oddano ich pod opiekę Kostków-Bier- 
naekieh i Kaśnikiewńczów".

Te prowokacyjne, szaleństwem nace­
chowane porównania były  mu zresztą 
potrzebne do „wniosków ", że klęsce wy­
borczej polaków „winna jest" właśnei... 
polska sanacja!?

Tak a nie inaczej rzecze p. Korfan­
ty!...

Nie całkowita zależność gospodarcza 
ludu polskiego, nie aparat szykan i u- 
dręczeń ludu polskiego, nie faryzejskie  
oszustwa eentroweów' i nie teror hitle­
rowski. a wreszcie poczucie beznadziej­
ności w walce o  polskiego kandydata 
w- dzisiejszych tak okropnych warun­
kach ale... „sanacja"!?

A „sanacja" dlatego, bo ona to  rze­
komo opanowała polskie życie organiza 
eyjne na Śląsku Opolskim, ona to rzeko 
mo rządzi również na Śląsku Opolskim  
i ona to „obrzydziła" Polskę polakom 
na Śląsku Opolskim!? Owa zaś niena­
wiść do sanacji była tam pono tak w iel­
ka, że „pojawiła się aniysanacyjna ode­
zwa polska wzywająca polaków' do 
wstrzymania się od wyborów".

Zupełnie słusznie tedy, poruszając 
tę sprawę, pisze „Polska Zachodnia":

„Tak oto nisko upadł „wódz Wdą 
polskiego" w walce plebiscytowej. Sza­
leństwo partyjne i  niepohamowana chęć 
zemsty osobistej kładzie mu w usta sio 
wra i uwagi, na które dotychczas zdo­
bywali się tylko najgorsi wrogowie Pol 
ski i polskości — pruscy hakatyśei.

Gzujnn (spinja polską winna ten świe 
ży haniebny występ p. Korfantego do­
brze zapamiętać. Bez należytych kon- 
sc-kwencyj tego niegodziwego łoiro- 
stwa pozostawić nie możną.

Przeciw' jawnemu, bezceremonialne­
mu szkodnictwu winna powstać zdecy­
dowana reakcja opinji publicznej".

Z życia związku strzeleckiego
powiatu będzińskiego.

W ubiegłym tygodniu odbyły się 
drugie zebrania organizacyjne zarzą­
dów' nowopowstałych oddziałów w 
Maczkach i Ząbkowicach. W zebraniu 
oddziału Maczki wziął udział prezes po 
wiatowy Z. S. por. rez. W. Szenk, oma­
wiając ohszeruie działalność zarządu i 
zadania związku strzeleckiego.

Zebraniu oddziału w Ząbkowicach 
przewodniczył p. Hryniewiecki, na któ- 
rem nastąpił podział czynności zarzą­
du między wybranych członków. Pre­
zesem został p. M. Hryniewiecki, za­
stępcą T. Knop, sekretarzem K. Ada. 
mieeki, zastępcą Brożyna, skarbnikiem  
M. Dratwa, zastępcą J. Śćlbich, ref. wy­
chowania obyw. Skwarczyński, zastęp, 
cą F. Gibałka, komendantem pehor. rez. 
T. Idzikowski, zastępcą pchor. rez. S. 
Skorek. Pozatem załatwiono sprawę lo­
kalu i placu ćwiczeń.

W znowienie prac w oddziale Ro­
goźnik nastąpiło w dniu 24 go hm. Na 
zebraniu oddziału przy obecności władz 
powiatowych Z. S. prezesa W. Szenka, 
ref. org.-wyszk. M. Raszewskiego i do- 
wódey kompanji U. Pisuły, członkowie 
dokonali wyboru zarządu i komisji re­

w izyjne.!.
Do zarządu weszli pp.: dr._ Kareh —■ 

prezes i członkowie: Kryński, Jaglarz, 
Pierzchała, Watoła; do komisji rewi­
zyjnej, pi>.: Krawczyk, Przybyłek i 
Badaczek. Obowiązki komendanta przy­
jął p. Stachowski.

W dwudniowej odprawie komendau. 
tów i plennrnem posiedzeniu zarządu o- 

--kręgu nr. V w Krakowie z powiatu hę. 
dzińskiego brali udział wiceprezes S. 
Abratański, komendant p. Z. No war a i 
komendant obwodu p. T. Tob a. Po spra­
wozdaniach z poszczególnych powiatów, 
wyczerpująco omówione zostały zada­
nia pracy'w  terenie, finansowe i w y­
chowania obywatelskiego. W  dyskusji 
nad stroną gospodarczą wyłoniło się 
■trudne położenie materialne oddziałów; 
na Górnym Śląsku.

Dla przezwyciężenia przełomowego; 
okresu oddziałów strzelccikeh na Ślą. 
skn pozostałe powiaty okręgu krakow­
skiego zadeklarowały kilka tysięcy zło­
tych i uchwaliły w dalszym ciągu u- 
dzielać pomocy materialnej, dając tern 
wyraz głębokiej spoistości organizacyj 
®ej.



Zniesienie pierwszych klas gimnazium k r o n i k a .
a przyszły rok szkolny.

Zniesienie pierwszych klas gim na­
zjum, o czem donosiliśm y, mające na­
stąp ić z początkiem przyszłego roku 
Szkolnego, zaskoczyły tych wszystkich, 
których dzieci przygotowywały sic do 
ej właśnie pierwszej klasy.

Zniesioną rozporządzeniem niiniste. 
rjalnem klasc, zastąpić ma dzieciom pią 
ty oddział szkoły powszeciincj, który 
odpowiada programowi pierwszej kla­
sy gimnazjum.

Nie przedstawiałoby to wiec żadnych 
trudności, ani nastręczało obaw, gdy­
by powiększona została ilość piątych  
oddziałów', wobec napływu nieprzewi­
dzianej ilości dzieci.

Etaty dotychczasowe jednak powiek 
szone nie bedą. W piątych oddziałach 
nastąpić wiec musi z konieczności prze­
pełnienie, które nie wyjdzie na korzyść, 
ani nauce, ani dzieciom, ani nauczycie, 
owi.

Przypuszczać należy, że koła rodzi­
cielskie bedą sie starać, szczególnie w 
szkołach prywatnych o organizacje 
prywatnych piątych oddziałów. Zapew­
ne i szkoły państwowe może zajmą sie 
nu okres przejściowy tą sprawą, tuk 
gimnazja, jak i sem inaria nauczyciel­
skie.

W każdym razie znikną tak zwane 
klasy wstępne, jako niezgodne z orga­
nizacją system u szkolnego, jako twór 
Sztuczny, raczej zarobkowy, często pro. 
wadzoue bez koncesyj ze strony władz 
szkolnych. Instancją nadającą konce­
sję w' inyśl obowiązujących ustaw jest 
inspektor szkolny i rada szkolna miej­
ska, czy powiatowa. Wszelkie klasy 
wstępne, prywatne oddziały klas pią­
tych (w miejsce klasy pierwszej gim ­
nazjalnej)- podlegają kompetencji pc- 
lagogieznej tylko inspektora szkolnego, 
a nie wizytatorom szkól średnich, z 
wyjątkiem  wizytatora szkolnictwa pow 
szechnego, danego rejonu.

Dla orientacji zainteresowanych i 
dla uniknięcia nieporozumień podajemy 
■poniżej odnośne przepisy, do których 
ściśle stosować się należy. Weszło bo. 
,wiem w zwyczaj, że jakaś szkoła, na­
wet państwowa uzurpowała sobie pra­
wa władz szkolnych bezprawnie i orga­
nizowała przedszkółki dochodowe, nie 
zawiadamiając nikogo. B yły wypadki, 
że szkoły organizowane potajemnie w 
drodze nakazu policyjnego zamykane, 
gdyż usuwały się one z pod kontroli 
nadzoru szkolnego, tj. inspektora szkol­
nego, który jedynie ma prawo w izyta, 
eyj tych szkół, czy przedszkoli.

Przepisy tymczasowe o szkołach pry 
watnyeh znajdują się w Dz. urzędo­
wym nr. 1, z dnia t października 1917 
r. MWR. i OP. (pierwszy dziennik ra­
dy regencyjnej).

W yjątek z tej ustawy brzmi:
A rt. 79. A by otrzym ać koncesję, za­

łożyciel wnieść w inien podanie na rę ­
ce inspektora szkolnego do rad y  szkol­
onej m iejskiej lub  pow iatow ej, w- zależ. 
SBosci od terenu, w k tó re j okręgu szko­
łą  • ma powstać. Do podania należy do­
łączyć: a) dowód przynależności pań- 
stwmwej, życiorys i na żądanie opluję 
o nieskazitelności m oralnej i obyw atel­
sk iej; b) zobowiązanie, że lokal szkol, 
ń y  będzie odpowiadał w ym aganiom  
przepisów  hig.jeny szkolnej: c) zobowią 
zanie, iż kierow nik  i personel nauczy­
cielski będą posiadali prz pisano kw a­
lifikac je  naukow e i zawodowe; d) p ro­
g ram  nauk  i rozkład zajęć; e) -p is po­
mocy naukow ych: f) budżet; g) o ile 
jest — s ta tu t szkoły. -

A rt. 80. K ierow nika szkoły powolti. 
je właściciel, zatw ierdza inspektor o- 
jkręgowy; nauczycieli pow ołuje w łaści­
c ie l  z pośród osób, posiadających  prze- 
fpisane kwalifikacje i kom unikuje każ­
dorazowo inspektorow i okręgowemu.

A rt. 81. Jeżeli w ciągu i rzec li m ie­
sięcy od dnia złożenia podania  o ol w ar­
cie szkoły nie n a s tąp i odmowa ze s tro ­
ny rad y  szkolnej, wnoszący ma praw o 

fśzkolę otworzyć, o czem zaw iadam ia in 
.spektora okręgowego na dwa tygodnie 
przed rozpoczęciem zajęć szkolnych, z 

ipodaniem dokładnego adresu  i p lanu  
ŚJokalu szkolnego. O tw arcie szkoły m o­
że być wstrzymane, o ile lokal szkolny 
n ie  odpow iada w ym aganiom  przep i­
sów  o h ig jen ie  szkolnej.

Atr. 82. Odmowa ra d y  szkolnej win_- 
tfia być um otyw ow ana. Zależnie na de­
cy z ję  ra d y  szkolnej wnosić- trzeba do 
in sp e k to ra tu  szkolnego.

Art. 83. Koncesja wygasa, jeżeli szko 
,2a nie została uruchomiona w ciągu jed

nego roku od dnia  w ydania  koncesji.
A rt. 84. P ro g ram  nauk pryw atnej 

szkoły e lem entarnej m usi odpowiadać 
eonajm niej zakresowi wiadomości, prze 
pisanych dla publicznej szkoły elomeu. 
ta n ie j równej • ka tcgorji, aby m ogła o- 
na ubiegać się o przyznanie prawa pu­
bliczności, tj. aby świadectwo szkoły 
e lem entarnej p ryw atnej m iało znaczę, 
nie dokum entu publicznego oraz aby 
dzieci w wieku szkolnym, do niej Di- 
ezęszezająee w gm inach, gd-z*<? obowią­
zek szkolny .jest wprowadzony były 
uzależnione od uczęszczania do szkoły 
publicznej.

A rt. 85. Odpowiedzialność za slronę  
wychowawczo - naukow ą ponosi kie­
row nik szkoły, odpowiedzialność fin an ­
sowa oraz za stronę liigjeniczno - san i­
ta rn ą  — właściciel.

A rt. 83. Nadzór nad szkołam i clc- 
m entarnem i pryw atnem i spraw uje in . 
spektor okręgowy i o rgany  miejscowe­
go zarządu szkolnego.

A rt. 87. Szkoła p ryw atna obowiąza­
na  jest prowadzić przepisane księgi 
szkolne, składać spraw ozdania inspek­
torow i okręgowem u podług wskazanych 
wzorów oraz udzielać in for macy.i na żą 
danie w ładz szkolnych.

A rt. 88. N adaje szkołom pryw atnym  
elem entarnym  praw o publiczno 'ci ku­
ra to rju m  na wniosek rady  szkolnej. 
Do wniosku inspektor okręgowy dołą­
cza sw oją opinję.

A rt. 89. Szkołom pryw atnym  z p ra­
wem publiczności pozostawia się swo­
bodę w rozszerzaniu i układzie p ro g ra ­
mu, stosow aniu metod oraz wyborze 
książek i pomocy naukowych, z w y ją t­
kiem  tych, k tóre  zostały wzbronione 
przez W. Ił. i O. P.

A rt. 90. W szelkie inne szkoły ele­
m entarne pryw atne  podlegają ty lko 
ograniczeniom  co do książek, zgodnie z 
a rt. 89 oraz co do obowiązujących prze­
pisów o h ig jen ie  publicznej.

Art. 91. Dzieci szkól p ryw atnych bez 
praw a publiczności, aby uzyskać św ia­
dectwo, k tóreby m iało znaczenie doku­
m entu publicznego, muszą poddać się 
egzaminowi w szkole elem entarnej, do 
tego upoważnionej. To samo dotyczy 
dzieci pobierających naukę w domu.

A rt. 92. O dejm uje prawo publiczno­
ści lub zam yka szkołę elem entarną p ry  
w alną k u ra to rju m  szkolne na skutek 
m otywowanych wniosków inspektora 
okręgowego lub rad y  szkolnej.

A rt. 93. Na żądanie inspektora okrę­
gowego usuwa kierow nika i nauczy­
cieli — właściciel, k tórem u przysługu ją  
praw o odwołania się do k u ra to rju m  
szkolnego w przeciągu dni siedm iu od 
dnia następnego po otrzym aniu  rozpo­
rządzenia. W  w ypadkach nadzw yczaj­
nych zawiesza k ierow nika inspektor 
okręgowy, nauczycieli zaś na żądanie 
inspektora szkolnego kierownik.

Zapowiedź przyjazdu da Zagłębia dyr. departamentu  
hutirczo-górniczego p. Pechego.

W SPRAW IE OBNIŻKI PŁAC I UDZIAŁU MAŁYCH KOPALNI W FUN­
DUSZU WYRÓWNA IV CZY M.

Spraw a obniżki plac robotniczych o 
8 proc. na m ałych kopalniach Zaglę- 
bia Dąbrowskiego jest w dalszym ciągu 
nie załatw iona. Aczkolwiek na jednej z 
ostał nich konferencyj przedstawiciele 
poszczególnych związków zawodowych 
zgodzili się na obniżkę, i o jednak do­
tychczas nie zaw arta  została nowa li­
niowa. Nic konkretnego więc w spraw ie 
obniżki płac powiedzieć dotychczas n ie ­
można. Jak to kilka dni tem u donośilis 
my, spraw a obniżki płac łączy się z in . 
ną spraw ą, a mianowicU udziału m a­
łych kopalni w eksportow ym  funduszu 
wyrównawczym.

Przedstaw iciele m ałych kopalni s ta ­
nowczo oświadczyli, że wobec koniecz­
ności należenia do udziału  w funduszu 
wyrównawczym , obniżka plac robo tn i.

czych jest nieunikniona. Z d rugiej zaś 
strony, w yrażając zgodę na udział w 
funduszu wyrównawczym, zakw estio­
now ali wysokość narzuconej przez m i­
n iste r j m a stawki na rzecz tego fundu­
szu 80 gr. od tonny węgla, proponując 
50 gr.

W tym  kierunku właściciele m ałych 
kopalni poczynili s ta ran ia , które, zda­
je się, nie odniosą żadnego skutku.

Ja k  się dow iadujem y w związku ze 
spraw ą obniżki plac i udziałem  m ałych 
kopalni w funduszu wyrównawczym 
zapowiedziany jest przyjazd do Zagłę­
bia dyrek to ra  departam entu  górniczo . 
hutniczego m inisterjum  przem ysłu i 
handlu p. Pechego. P rzyjazd  dyr. Pe­
chego do Zagłębia m a nastąp ić  dziś 
w godzinach popołudniowych.

Dyrekcja motfrzeiewskich zakładów
zap owiedziała uregulowań e zaległych plac pracownikom.

Spraw a zalegania z w ypła tą  w yna­
grodzeń w m odrzejowek ich zakładach 
m a sw oją osobną ru b ry k ę  w prasie  miej 
scowej.

N a tle coraz częściej w ybuchających 
stra jk ó w  i zaburzeń w poszczególnych 
fabrykach , jako  też w skutek s ta rań  ze 
s trony  związków zawodowych odbyła 
się w nb. w torek konferencja w m in i­
ste rju m  pracy  i opieki społecznej w 
W arszaw ie, k tó ra  dała  konkretny  w y­
nik. W konferencji wzięli udział przed­
staw iciele pracow ników  fizycznych ze 
w szystkich n iem al fab ryk  koncernu 
m odrzejow skieh zakładów, jak  rów­
nież pracow ników  um ysłowych. Tych 
ostatn ich  reprezentow ał p. S tefan Gacki 
z ram ien ia  u n ji związków zawodowych

pracowników um ysłowych w W arsza­
wie i p. K azim ierz Ostrowski z ram ie­
nia polskiego związku zawodowego p ra  
cowników przem ysłowych i handlo­
wych w Sosnowcu.

Po dyskusji, k tó ra  u jaw niła  opłaka­
ny stan m aterja ln y  pracowników, przed 
staw iciel dyrekcji złożył oświadczenie, 
że wszystkie zalegle należności pracow­
nicze za czas od dnia 1 kw ietnia br. bę­
dą uregulow ane w dwu term inach, a 
m ianowicie w dniu 29 kw ietn ia br. i 6 
m aja  br., co zostało stw ierdzone proto­
kolarnie.

Należy więc oczekiwać, że dyrekcja 
dotrzym a tym  razem  zobowiązań i bo­
lączka ta, trap iąca  pracowników od 
dłuższego czasu, zostanie usunięta.

Groźny pożar w Olkuszu.
POLICJANT NA RĘKACH WYNIÓSŁ LOKATORKĘ Z PŁONĄCEGO

DOMU.

W czorajszej nocy (około godz. 12) na 
te ren ie  ta r ta k u  parowego p. M. Taler- 
mana w Olkuszu w ybuchł groźny po. 
żar, k tó ry  m om entalnie ob jął cały dom 
drew niany  T alerm ana.

Z m ieszkań na gw ałt poczęto wyrzu 
cać sprzęty  i ra tow ać ludzi, przyczem 
jednę z lokatorek  p. Fajerszteinow ą 
om dlałą z przerażenia po lic jan t wyniósł 
na  rękach. Dużo rzeczy domowych p. 
F a je r s ’.tein°w ej uległo spaleniu, jak
rów nież drobiazgi innego lokatora, m ia 
nowioio prof. miej.scow- go gim nazjum .

p. Brodera, którego portfel już na pół 
spalony z nieuszkodzonym jednak 
banknotem  50-złotowyrr, znaleziono na­
za ju trz  w zgliszczach.

Do pożaru p rzybyły  straże olkuskie: 
m iejska i fabryczna, oraz z Pomorzan, 
Klucz i Bolesławia, dzięki k tórym  cały 
kom pleks sąsiednich domów nie poszedł 
z dymem. Pożar pow stał w komórce z 
nieustalonej narazić  przyczyny. Żarów 
no dom. ja k  i rzeczy p. Fajerszteinowej 
były ubezpieczone.

Kwiecień

Piąte k

KALENDARZYK.
Dziś: Piotra m.
Jutro: Katarzyny 
Wschód stońca: 4.24 
Zachód słońca: 19.00

R A D  J O
W  A R S Z A 

Piątek , 29 kwietnia.
11.20. Kom. meteor. 11.45. Codz. Prze 

gląd P ra sy  Polsk. 11.58. Sygnał czag.u z 
W arsz. 12.05. P rog ram  na dz. nast.
12.10. P ły ty . 13.20. Urz. kom. Państw, 
ln s t. Met. 13.35. A rjo i pieśni. 14.45. Mu 
zyka salonowa. 15.05. Z życia Polsk. Za 
spotów Śpiew. 15.25. Odczyt z cyklu dlą 
m aturzystów . .15.45. Kom. dla żeglugi i 
rybaków. 15.50. Odczyt z cyklu dla ma­
turzystów  16.10. P ły ty . 16.20. Skrzynka 
poczt. 16.40. P ły ty . 16.55. Angielski. 17.1(1 
Odczyt ze Lwowa. 17.35. K oncert ork. dq 
tej. 18.50. Rozmaitości. 19.15. P rzegląd 
roln. p rasy  zagr. 19.25. P rogram  na dz, 
nast. 19.30. W iad. sport. 19.35. P ły ty .
19.45. P ras. Dz. Radj. 20.00. Pogadanka 
muz. 20.15. K oncert symf. z F ilh . W ar 
szawskiej. W przerwie feljeton lit. p. t, 
Zapom niane książki. 22.40. Dodatek do 
P ras. Dz. Radj. 22.45. Urz. kom. Państw . 
Insi. Met. i kom. poiic. 22.50. Muzyka 
taneczna.

W A R S Z A W A .
Sobota, 30 kwietnia.

11.20. Kom. meteor. 11.45. Codz. Prze­
gląd P ra sy  Polskiej. 11.58. Sygnał czasu
12.05. P ro g ram  na dz. bież. 12.10. P o ra ­
nek szkolny ze Lwowa. 12.45. P ły ty . 13.20 
Urz. kom. P a ń s tw .'lim . Met. 13.35. P ły ­
ty. 14.45. P ieśni wojskowe. 15.05. Kom. 
gosp. i g iełda pień. 15.15. P ły ty . 15.25.
, P rzegląd  w ydawnictw  perj.“. 15.45. 
Kom. Contr. B iu ra  H ydr. 15.50. P ły ty .
16.10. Odczyt. 16.30. P ły ty . 17.10. Odczyt 
z K rakow a. 17.35. V I-ta audycja  z cyklu 
„Instrum enty  i glos Ludzki w muzyce*1.
18.05. Słuchowisko dla dzieci z W ilna. 
18.30. K oncert. 18.50. Rozmaitości. 19.15. 
Skrz. poczt. roln. 19.25. P rogrnni na dz. 
nast. 19.30. W iad. sportowe. 19.35. P ły ty .
19.45. P ra s . Dz. Radj: 20.00. „Na widno­
kręgu". 20.15. Muzyka lekka. 21.55. F elje  
ton. 22.10. U tw ory Chopina. 22.40. Dod. 
do P ras. Dz. R adj. 22.45. Urz. kom. 
Państw . Inst. Met. 22.50. M uzyka tan. z 
dane. A dria. 24.00. Tr. ze Lwowa.

K A T O W I O E.
P ią tek , 29 kw ietnia.

11.45. Codz. P rzegląd  P ra sy  Polskiej. 
11.58 Sygnał czasu. 12.10 K oncert z p ły t 
13.20. Kom. met. 14.55. Kom. Polsk. Zw. 
Zrzeszeń Gosp. W oj. Śl. 15.05. Kom. go­
spodarczy. 15.15. F elje ton  cioci Heli. 
15.25. Odczyty z W arsz. 16.10. P rak tycz­
ne rady  z dziedziny kosm etyki. 16. 40. 
Interm ezzo muzyczne. 16 55. Angielski z 
W arsz. 17.10. Odczyt ze Lwowa. 17.35. 
K oncert z W arsz. 18.55. Rozmaitości.
19.05. Odcinek powieściowy. 19.20. Od­
czyt radjofechn. 19.40. Kom. sporto­
we. 19.45. Tr. z W arsz. 22.50. P ro g ram  na 
dz. nast. 22.55. Interm ezzo muz. 23.00. 
Skrzynka poczt, w jęz. francuskim .

 O ftO --------

TEA TR M IEJSKI W  SOSNOWCU.
Dr.iś w piątek  — z.powodu general­

nej nróby — te a tr  nieczynny:
W  sobotę, 30 kw ietn ia — p rem jera  

fascynującej i o ryginalnej szfuki w 15 
obrazach pg. powieści Vicki Baum  pt.: 
„Ludzie w hotelu" Akcja te j św ietnej 
sztuki rozgryw a się w Grand Hotelu w 
Berlinie. Różnorodność typów i popiso­
we role da ją  artystom  pole do w ykaza­
nia swego talentu . Początek punk tual­
nie o godz. 8.30 wiecz. Przedsprzedaż hi 
let ów w firm ie Wl. Czechowski, ul. 3 go 
m aja  8.

W niedzielę popołudniu o godz. 4-ej 
po cenach popularnych od 80 gr. do 2.60 
zł. „Szkoła kokot".

W  niedzielę wieczorem o godz. 8.39— 
„Ludzie w hotelu".

 0(10 ---

Ogólna.
(o) Sąd najwyższy w spraw ie godzin 

nadliczbowych i „13 pensji". Sąd na j­
wyższy w ydał ostatnio orzeczenie, żo 
w przedsiębiorstw ach, w ypłacających 
pracow nikom  swym t. zw. „ trzynastą  
pensję", lub też inne renum eraeje, p ra ­
cownicy nie m ają praw a żądania wy­
nagrodzenia za godziny nadliczbowe, 
gdyż zarówno „trzynasta  pensja", jak  
i inne renum eraeje, stanow ią właśnie 
wynagrodzenie za p ilną pracę urzędni­
ków, zajętych w godzinach nadliczbo­
wych.

- O Q O -

Z KIELC.
(k) Kradzieże. Sendek Jan , zam. w 

K ielcach przy ul. Hożej nr. 8, zameldo­
wał. że nieznany złodziej za pomocą 
uszkodzenia kłódki od drw alki skradł 
m u 8 ku r i koguta, w art. 50 zł.

— Dnia 26 hm. Radom ska Francisz­
ka, zam. w Kielcach na Karezówce nr. 
4. ujęła na gorącym  uczynku kradzie­
ży zegarka w jej m ieszkaniu Surm ę 
Józefa, la t 17, zamieszkałego w tym  sa­
mym domu. od którego skiadziony ze­
garek odebrała. Surm ę zatrzym ano.



<k) Zamach samobójczy. Dnia 2fi b. 
nu liczy ulicy Piotrkowskie !! nr. 176 w 
Kielcach, Ełkun Ezro - Ze.hk, lat 21, 
u ; 01 lżony we wsi Grajewo, pow. szczu- 
czyiisliie^o, w zamiarzo stiineboic/y di 
podciął sobie żyły u obu rąk: Po udzie­
leniu pierwszej pomocy przewieziono 

do szpitala św. Aleksandra. Pray- 
eeyuą zamachu samobójczego byt brak 
I racy i środków do życia.

 OftO--------

Z SO SN O W C A
ZMIANY W NADAW ANIU PRZESY. 
ŁEK POLECONYCH 1 ODBIORZE 
PRZESYŁEK LISTOWYCH ZIASW tY  
TEK W URZĘDZIE POCZTOWYM 

W SOSNOWCU.
Z ilu. 2 maja, w związku z redukcja 

personelu w urzędzie pocztowym w 
Sosnowcu, nastąpią zmiany w; nadawa, 
niu przesyłek poleconych i odbioru 
przesyłek listowych. A  mianowicie: h a ­
la dla publiczności będzie zamknięta 
miedzy godz. 12 — 15 i po gndż. 13.

Przesyłki polecone, dla wygody im 
teFcsantówj bedżie inożńa nadaw ać w- 
tyełi* godzinach w kasie telegraficznej 
(wejście od podwórza). Zaznaczyć na* 
leży; że opłaty dodatkowe pobierane bę­
dą, jak dotychczas, dopiero po gpdz.
8 wierz.

 o -------
(s) O df.yt pr«C. uniwers. Jagielloń­

skiego IŁ Zaborskiego. S taran iem  zrze­
szenia pólskićli' nauczycieli geograf j i  
odbędzie się w  sobotę, w lokalu ślą­
skich zakładów technicznych w K atow i­
cach, odczyt prof. B. Zaborskiego na te 
m at: „Krai-ńa kęp nadbałtyckich". N a 
odczyt ten zarząd ■ zrzeszenia zaprasza 
swych członków; oraz osoby-obce, in te­
resujące się ruchem  geograficznym  w 
Polsce.

(s) Poświęcenie sztandaru klubu im. 
marsz. Piłsudskiego w Milowieach. Jak
to już donosiliśm y, w dniu 3 m a ja .w  
Milowieach odbędzie się uroczystość po 
św ięcenia sztandaru  miejscowego klubu 
im.: m arsz. Piłsudskiego.

P rogram  uroczystości przew iduje: o 
godż. 9 ' rano zbiórka w sali ochronki: 
przy hucie (uh P iłsudskiego 73) i po­
święcenie sz tandaru  w kościółku kole­
jow ym  w Sosnowcu, po- nabożeństw ie 
przem arsz przed p ły tę  nieznanego- żoł­
nierza, złóżenie wieńca i wręczenie 
sztandaru  klubowi, w salach k lubu w 
M iłówicach (ochronka) okolicznościo­
we przem ówienie i w pisyw anie się do 
złotej księgi w ieczystej, o goclz. 7 wie­
czorem uroczysta: akadem ja. .

(s) Zapisy dzieci do szkól powszech­
nych w Sosnowcu.- W dniach: od 1 do 6 
m a ja .b r . rozpoczynają się w Sosnowcu 
zapisy, dzieci do szkół powszechnych. 
Powszechnemu obowiązkowi szkolnemu 
w rokii szko lnym : 1932-33 ' podlegają  -
w szystkie:zam ieszkałe, w Sbsnoweu dz ie ­
ci .wg wieku od lat 7 do 14. t. j .  urodzone 
w .-latach: 1925, 4, 3, 2;:1, 1920:19 1 18.-i

(s) Wieczór artystyczno - IiferaekŁ
Sosnowieckie k luby młodzieży im. m ar­
szałka J . P iłsudskiego, na zakończenie 
sezonu zimowego u rządzają  ju tro  t / j .  w 
sobotę w  sali „K uźnica" w Sosnowcu,. 
ul. W arszaw ska .22., wielki wieczór a rty - 
styczno-taneczny. W  program ie: śpiew, 
d ek lam acje ,. monologi. „szmonccsy“ 
oraz wiele- innych m iłych niespodzia­
nek. Początek o.godz. 7.30 wlecz.,., zakoń 
czenie o świcie. W ejście 1 zł. W ejście 
tylko- za.. zaproszeniam i.

i mmynAf
w y m ag a  sk ó ra , k tó re j w rażliw ość w iro s ła  wskkitek n o szen ia  c ie p łe j  o d z ie ż y  zim ow ej, 

s z c z e g ó ln ie  s ta ra n n e g o  p ie lę g n o w a n ia

KREMEM NIVEA
K łem  N iv e a  w nika w sk u te k 1 zaw arto śc i E U  C E  R Y T U  ła tw o  w g łą b  skó ry , o d ży w ia  
i w zm acn ia, ję  . K rem  N rv e£  p o b u d z a  tkank i sk ó rn e  d o  in ten sy w n e j i ożyw czej: <Tziałal- 
n e ś c i ,  d z ię k i k tó re j o d z y s k u je  sk ó ra  swą n a tu ra ln ą  g ła d k o ść  i e la s ty c z n o ść , a te n r  s a m e n t 
ś w ie ż y  i m ło d z ie ń czy  w ygląd-, k tó ry  w szyscy  tak  b a rd z o  cen im y . J e d y n ie  K rem  N iv e a  zaw iera  
sp o k re w n io n y  ch e m icz n ie  z tłu sz czem  skórnym  E u cery ti d z ięk i te m u  d z ia ła  jak  g d y b y  n a ­
tu ra ln y  ś ro d e k  d o  p ie lę g n o w a n ia  i o d ży w ian ia  skó ry . Ż a d n e  in n e  k rem y p o le c a n e - ja k o  rzek o m o ' 
„ to k  sam o  d o b r e "  lub  szu m n ie  o g ła s z a n e  ja k - „ c u d o tw ó rc z e "  n ie  z a s tę p ię  K rem u  N iV ea. 
K re m  N iv e a  p o  ZŁ 6 .4 0  d o  2 W y ró b  K ra jo w y  firm y . P E S f C O .  S p .  A k c ;  w P o in -a n iu

Z posiedzenia organizacyjnego działu pracy Kobiet
w izbic przem ysłow o-handlow ej w Sosnow cu;

P od  przew odnictw em  radcy Fary- 
sc.cwskiogo .w izbie, przem ysłowo - h an ­
dlowej w Sosnowcu odbyło się posie­
dzenie organizacyjne „Działu p racy  ko 
biet“, sekcji propagandow ej kom itetu  
popieran ia  wytwórczości k ra jow ej 
przy: izbie przem ysłowe - handlow ej w 
Sosnowcu. Pó -referacie referenta Iły* 
szewskiego .na. tem at konieczności p ro ­
wadzenia, akcji p ropagandy  w ytw ór­
czości k ra jow ej w Polsce i roli kobiet 
w te j akcji, przystąpiono do zorganizo­
w ania „Działu p racy  kobiet", oraz w y­
boru  zarządu i delegatki do kom itetu  
popieran ia  wytwórczości k ra jow ej.

W w yniku obrad postanowiono zwięk 
szyć ilość przedstaw icielek „D ziału pra 
cy‘‘ w kom itecie do liczby trzech, któ- 
rcm i prow izorycznie wybrane- zostały

(POWIEŚĆ)

Od kilku dni cały P ary ż  mówił
0 bliskiem  przedstaw ieniu  .w teatrze  
sztuki, która* jak  zapewniano, m iała 
wywołać skandal. Był to śm iały bar­
dzo u tw ór dwuch autorów7, potrąca­
jący o kw estje polityczne, w yprow a­
dzający na scenę- i chłostający nie­
miłosiernie- osoby znane i wysoko 
postawiane, coś w rodzaju. „ Ja rm ar­
ku -na idee“ z r. 1819 go lub „Raba- 
gas“ z r. 1871-go. Entuzjazm ow ano 
się naprzód i na  kilka już dni przed 
przedstaw ieniem  rozkupiono a v s z v -  

s tk ie  bilety*.
— Chciałabym  to w idzieć—  rze­

kła Gabri--do hr. de Lucenay. — Po­
s ta ra j się pan o lożę.

—  W ątpię czy można już dostać...
— Potrzeba koniecznie... W  P a ­

ryżu wszystkiego można dostać, nie 
żałując pieniędzy.

Życzenie G abri było dla hrabiego 
rozkazem; Ju lju sz  porozumiał się z 
orzekUpniom biletów  i na drugi 
dzień..miał. zapewnioną, lożę, za su­
mę; k-tórałoy ubogiej rodzinie Avy- 
stąrczy ła-na pół roku życia. P o sta ­
nowiono zaprosić barona de V ervey
1 hr. de Saint-Rom an, nieodstępnych

pp.: Z. Kowalską, HF.! Mamelokowa oiaa 
J. Baadkiewiezowa.

Celem form alnego ukonsty tuow ania 
„D ziału p racy  kobiet", opracow ania re­
gu lam inu  i poczynienia przedw stęp­
nych prac, w ybrany  został prow izoryez 
ny  zarząd, k tó rego  zadaniem  jes t zwo­
łanie.-w okresie m iesięcznym  p lenarne­
go zebran ia  z pośród w szystkich orga 
n izasy j. kobiecych w Zagłębiu D ąbrow ­
sk im i. n a  k tó rcm  odbyłby się ostateez- 
ny  w ybór zarządu i stałych delegatek 
do kom ite tu  pop ie ran ia  w ytw órczości 
k ra jo w ej. W  skład prow izorycznego za­
rząd u  zostały w ybrane pp.: Iłartniko-
wa, Kobylińska, Łukowska, Madeyska, 
Matyszk iewic/zowa, W asilewska, W ąs o* 
wieżowa, Witkowska, Wyderko.

(s-) Zebranie sekcji propagandowo■ - 
odczytowej kom itetu  obchodu 3 m a ja  
odbędzie się dziś o godz. 7730' wieez. w 
ma g is trac ie  - sosno wieckim.

(s) Ładna koleżanka... K azim iera  
M alczewska, zam. pray ul. P ro st e j 'z a ­
m eldow ała w koraisarja-cie policji, że 
ko leżanka J u l  j a . K arbow niczek. zam . w- 
tym że dom u. przyw łaszczyła sobie jej. 
płaszcz i weksel na  300 zł:

— Z m ieszkania Stanisława* Gan- 
dziarskiego (P ro sta  1-a) ktoś skradł- 
zloty zegarek, w art. 200 zł.

(s) Drobny pożar, w Sosnowcu. Oneg- 
daj wieczorem w niiesz.kai.in D an ie la . 
Golda przy  ul. Jag ie llo ń sk ie j w ybuchł 
niespodziew anie pożar, k tó ry  w zarotłó 
ku został stłum iony. S tra ty  mezn-acz*

j a k  s i ę  k o l e j  c h c e  dorabiać 
n a  „Expresie Zagłębia”.

Do SżczukoAvy-Avysłaliśmy koleją 
k ilkadziesiąt egzem plarzy naszego- 
pism a, rozpowszechnianego' tam z 
clużem poAvodzenxem przez kol po r- 
te ra  p. ICarwetę. T rzeba nieszczę­
ścia, że p. Karwe-t-a zachorował-, o 
ozem dowiedzieliśmy się zbyt późno 
i wek-5 b. m. A vysl-aliim y m u jeszcze 
paczkę „E xpresu“,' której ou .już. nie 
mógł odebrać, skutkiem  choroby.

Ekspedycja- stacji Szczakowa 
w padła na gen ja lny  jiomysł.

Oto, urządza licytację i sprzedaje 
paczkę naszego wydawnictwa,- w agi 
1 klg. za 40 groszy.

N iejeden gotów pomyśleć, że u- 
zyskaną ze sprzedaży kwotę prze­
słano nam. po odtrąceniu kosztów 
przesyłki pieniędzy, przesyłka bo­
wiem gazet była opłacona zgóry. 
Stało się jędnak  inaczej: n ietylko

nie- nadesłano nam  pieniędzy za 
sprzedane, gazety, ale przysłano za* 
Aviadfom iereie, byśm y m y dopłacili 
zł. 4 i i g rr  70 za. urządzenie- licy­
tacji!!!

Oczywiście kosztów tych nie za­
płacim y, u w ażam y  to boAviem za 
kpiny. N ie chcemy, też s tw a rz a ć  nie­
bezpiecznego dla nas precedensu. 
Bo gdyby tak  za przykładem  ekspe­
dycji aa7 SzczakoAvej chciała pójść 
np. poczta i urządzać licytację nie­
odebranych- gazet, a następnie kazać 
nam  płacić za to po kilka złotych, 
to- Avkrcit-ee ogłosilibyśmy bankruc-
tAA70.

Jeżeli ekspedycja chce koniecz­
nie odebrać nam 4 zł. 70 gr. to m usi 
nas zaskarżyć do sądu, gdyż dobro­
wolnie sum y tej n ie  zapłacimy.
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Z  RĘDZINA.
(b) P o ży w k a iki. k red y ty  siewne-. Do­

w iadujem y się,, że bank ro ln y  przydzie­
lił n a  k red y ty  siewne dla rolników  pow. 
będzińskiego pożyczkę, w  sum ie 15 ty>- 
sięey* zł.

Pożyczkę o trzym yw ać będą tylko, ei 
ro ln icy , k tó rym  w ro k u  bieżącym  ozi­
m iny  w ym arzly.

Podziałem  tej pożyczki zajm ie się 
już kom unalna k«sa oszczędności w; 
Będzinie.

(b) Raknodptsrne odm iany ziem nia­
ków. W  bieżącym roku, wzorem la t  u- 
b ieg lycb  sejm ik  będziński sprow adził 
dla terenów  zagrożonych rak iem  zienć. 
niaczanym  specjalne odm iany ziem nia­
ków rako’odporn-ych ,,Pepo“',' „ Ju b e ł"  i 
„P reussen“. Bakoodpoi-ne odm iany 
ziem niaczane nabyw ać można w spół­
dzielni rolniczo - handlow ej w Będzi­
nie za gotówkę i na  w arunkach bezpro­
centowego- kredytu .

Na terenach  zagrożonych, w m yśl 
zarządzenia m in is te rju m  rolnictw a, in ­
nych ziem niaków ,. juk  rakoodpornych 
sadzić nie icolrio.

Rolnicy w inni więc- przestrzegać po­
wyższe- zarządzenie, aby  się  później, nie 
narazi ć na - niszczenie posad zony eh bez s 
kw alifikac ji ziem niaków  i 'n a k ła d a n ia  
kary .

(b) Zabawa taneczna u harcerzy. K o­
m enda chorągw i harcerzy  Zagłębia D ą ­
brow skiego urządza ju tro  w sali n a  
Górze Zam kowej wielką, zabawę ta m ez i 
ną  z bogato urozm aiconym  program em .. 
Dóchód z zabaw y przeznaczono n a  o*, 
bozy le tn ie  dla harcerzy. Początek o 
godz.. 10 wieez. W ejście 2 zl Zaprosze­
n ia  nabyw ać m ożna w k sięg am i po 
Bartnikow ej,. tek  .4-63.

teraz  tow arzyszów  hiabiego Ju lju - 
sza, oraz dAvie przyjaciółki G abrjęłi 
ze świata, teatralnego.

Jedna  z nich,, dzielna i dobra a v  

gruncie dziewczyna., uczęszczała na 
artystyczne xvieczory urządzane 
przez Magdalenę- G ather — Damę 
w- szm aragdach — a v  je j pałacyku 
przy  ulicy de la Faisanderie*. Obda­
rzona dość pięknym, głosem, z powo­
dzeniem naśladowała Ju d ic  i inne 
gwiazdy pierwszej Avielkości. Nazw i 
sk o m ia ła  oryginalne, ^óalentine A7a- 
lentin,. lecz poufale nazywano ją  .po­
wszechnie T in tin*

Zapraszana często przez Gabri 
do loży, przybyła  do niej dowiedzieć 
się, czy h rab ia  dostał bilet.

— D ostał lożę, do k tórej zapra­
szam cię. W idzisz, że nie pam iętam  
uraz.

— U raz i Za co-?
— Za to. że będąc-moją przyjaciół-- 

ką. przyjaźnisz się współcześnie z 
m oją nieprzyjaeiółką.

— Czy tnówisz o Dam ie w szma­
ragdach?

— T ak,
•— U pew niam  cię, że ona. wcale- 

nie życzy ci źle i rzadko*.mówi o to­
bie.

— N ie w ierzę temu.
— To się mylisz.
— M niejsza o to, w każdym  razie 

nienaw idzę jej.

— Dlaczego? Czy dlatego, że Ce­
lestyn  opuścił cię dla nie j?  Cóż ona 
tem u Avinna? Zdaje mi się, że nie 
p o A A * in n a ś  żałować go.

— K tóż ci mówi, że go żałuję? 
To. głupiec! nie dbam o niego! Ale 
nie chciałam, by mi go zabrano. J a k  
ci się zdaje, czy on ją  szczerze ko­
cha?

—  UhostAxda i bardzo być może, 
że się z nią ożeni.,

—  Go za farsa! — zaw ołała Ga* 
hm,*, śmiejąc się. — Dam a w- szma­
ragdach- m arkizow ą de- Valandelle! 
N igdy a v  życiu!

—' Dlaczego? Przecież zdarzają  
się tak ie  m ałżeństwu.

Gabri p rzesta ła  się śmiać i za­
chmurzył a .się.

—  Tak, to praAvda... Ona może 
się aa7vdać za niego .. Celestyn jest 
wolnym i człowiekiem charak te ru  
słabego... nadto, nie m a rodźm y, któ- 
rab-y "oparła, się temu..,

— Óżyż. nie m arzyłaś sama; że 
zostaniesz m argrabiną?

— Podobał m i .się tytuł;... rzeczy­
wiście* m arzyłam , ale jak- widzisz, 
było to m arzenie! Ach, jakże ja  n ie ­
nawidzę* to j kobiety! Pośw ięciłabym  
dhętnie w szystko- co-posiadam , by 
kto, zabił tego Y ałandella]

— T y  mię przerażasz! — zawo** 
łała  Ti ni in. —  N a  .szczęście- n ie m yr

— T ak ,sądzisz?—  odrzekła Ga­
bri szydersko. — Niech ty lko zdarzy 
się*, sposobność, zobaczymy7... —  po­
czerń zm ieniając ton. zapy ta ła  —  
czy7 ta  in try g an tk n  kocha Gelestyna?

— Zdaje mi się, że je j uczucie  dla- 
niegot nazw ać m ożna raczej, szczerą- 
p rzy jaźn ią  an iże li.miłością.

— W'praAvna komedjantka!
— Mylisz-- się,- M agdalena wcale 

nie jest podobna do innych kobiet’ 
i gdybyś.' j ą ,poznała.

— N ie chcę je j znać! —  przer­
wała Gabri.

— Jestem  przekonaną, że p rzy ję­
łaby  cię bardzo życzliw ie..

—  Za* nic w  świeeie nde poszła­
bym  do niej.!'

— Gzy, r>- obawy, spo tkan ia  się. 
z V alandełlern? -

— Mówię ci. że d rw ięso łń e  z nie­
go! Gzy M agdalena będzie dżiś w te­
atrze?

—  Ni er
—  A gdyby  n ie  to,- to- w'al-al bys 

pój.ść raczej dó jej. l tó y  n iż  do -mo­
jej?.

— Ależ: t y  jesteś-dzisiaj aac s tra s z ­
nym  hum orze! '

— Nie znoszę, gdy  mi mówisz, o 
t e j : gęsi.

— Przecież t© ty  wszcz-ynasz o. 
n iej rozmowę.

(d. o. n.



Żyrardów z niewoli!
kapitaliści zagłodzą miasto.

W odległości 44 kilometrów od 
Warszawy, w Żyrardowie, rozgry­
wa się

niebywały dram at społeczny, 
którego tragicznem echem było 
wczorajsze zabójstwo generalnego 
dyrektora zakładów żyrardowskich 
Gastona Koehler-Badlna.

Sprawcą pośrednim tego drama­
tu jest wielki kapitał zagraniczny, 
któremu na pastwę wydała, endecja 
najludniejsze podwarszawskie mia­
sto.

Żyrardów umiera. Trzydziestoty- 
sięczna ludność tego m iasta skazana 
jest na powolne koturnie z głodu.

Tu, w centrum, z którego wycho­
dziły całe wagony wszelkiego rodza­
ju tkanin,
ludzie chodzą obdarci, bosi i głodni.

Przed wojną fabryka zatrudnia­
ła 11.000 robotników, obecnie p ra­
cuje zaledwie 10 proc. tej cyfry i to 
nie przez cały tydzień.

R eszta, to bezrobotni, których 
stara się zatrudnić państwo i samo­
rząd.

Zrobiono wszystko, co było raoż- 
ja zrobić. •

A jak się do tego ustosunkowała 
dyrekcja potężnych niegdyś zakła­
dów 1

Zamknęła dom ludowy,
odbierając robotnikom jedyny lokal 
publiczny, ograniczyła świadczenia 
vV naturze, zmniejszając do mini­
mum oezpłotną pomoc lekarską i za­
mykając byłym pracownikom do­
stęp do szpitala fabrycznego.

Pobory tygodniowe pracujących 
robotników* nie przewyższają 

10 — 15 zł. 
i to pracowników- wykwalifikowa­
nych.

W śród rozgoryczonej rzeszy bez­
robotnych głośno się mówi o oszu­
kańczych manipulacjach, prowadzo­
nych przez zarząd zakładów żyrar­
dowskich.

Według tych głosów, z F raneji 
sprowadzane są, z fabryk, należą­
cych do tego samego koncernu, go- 
tow’e towary i po nalepieniu znaków 
fabrycznych Żyrardowa, sprzedawa­
ne są w7 kraju, jako wyroby rąk ro­
botnika polskiego.

Ile w7 tern prawdy — niewia­
domo.

W każdym bądź razie, gdyby od­
powiadały one rzeczywistości, to by­
łoby potworne.

Obecnie stan jest rozpaczliwy.
Na utrzymanie 30 tysięcznej rze­

szy, pracuje 1200 robotników.
Kilo chicha dzielone jest na dzie­

siątki kawałków7, 
byle oszukać głód. W jednej, ma-

Z Czeladzi.
(e) Wywiad rodzicielski. W niedzie­

lę, w szkole nr. 2 w Czeladzi odbędzie 
sie wywiad rodzicielski o postępach w 
nauce swych dzieci.

(c) Pogrzeb b. prezesa powstańców 
śląskich w Czeladzi. W ubiegła środę 
społeczeństwo czeladzkie oddało osta­
tnią przysługę zasłużonemu żołnierzowi 
i dział/tezowi społecznemu śp. W ilhel­
mowi Imiołezykowi, lat 29 przez wzię­
cie udziału w odprowadzeniu zwłok na 
miejsce wiecznego spoczynku.

Śp. Imiołczyk był ochotnikiem i brał 
czynny udział we wszystkich.3 powsta­
niach śląskich. Bral również żywy u- 
dział \v pracach związku powstańców 
śląskich, a ostatnio piastował urząd prę 
zesa.
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7, HARROW Y.
(d) Komitet obchodu 3 ma.ja na Niem 

each. Na Niemcach wybrano komitet 
wykonawczy obchodu rocznicy konsty­
tucji 3 maja. w skład którego weszli: 
inż. Wacław Gruszczyński — przewód, 
mcząey, p. Donat Dafoń — sekretarz, 
p. Henryk Radecki — sekcja’ finanso­
wa. dvr. Józef K arnej’ — sekcja propa­
gandowa. p. Tadeusz Pies -  sekcja za­
wodów' sportowych, p. .Janina Gidio­
tów nta — sekcja widowiskowa, p. Zyg- 
mjant Saternus — sekcja pochodowa, p. 
Józef Zygm aństi i p. Franciszek Pe- 
cold — członkowie komitetu.

łutkiej izbie gnieździ się po 4 — 5 
rodzin.

Bezrobotni się burzą. W yruszają 
tłumnie, od czasu do czasu przecl sie 
dzibę władz, przed m agistrat i do- 
magają się nie zasiłków, a pracy, 
pracy, której wskutek niszczyciel­

skiej działalności obbyeb zostali po­
zbawieni.

W sprawą tą powinny coprądzej 
wejrzeć czynniki miarodajne

i przeprowadzić gruntowną rewizję 
gospodarki zagranicznych mocarzy 
pieniądza.

Okręgowy inspektor pracy inż.WyrzykowskiwZagłębiu
KONFERENCJA W RADZIE ZJAZDU PRZEMYSŁOWCÓW GÓRNICZYCH

W SOSNOWCU.
W dniu wczorajszym bawił w Zagłę 

biu okręgowy inspektor pracy inż. Wy 
rzykowski, który odbył konferencję z 
inspektorem pracy inż. Fedorowiczem 
na temat aktualnych w Zagłębiu spraw.

Następnie inż. Wyrzykowski wraz z 
inż. Fedorowiczem odbyli konferencję 
w radzie zjazdu przemysłowców górni­
czych w Sosnowcu.

Tematem tej konferencji była spra­

wa zupełnego zlikwidowania godzin 
nadliczbowych na kopalniach, w związ 
ku z akcją komitetu do walki z bezro­
bociem, która ma na celu zatrudnienie 
jaknajwiększej liczby robotników i 
sprawa obniżki płac pracowników urny 
słowych na kopalniach.

Inż. Wyrzykowski wczoraj w godzi­
nach wieczorowych wyjechał do Kielc.

Znakomici przedstawiciele f irny  Slum
z Łodzi

zasiedli wczoraj na ław 
okręgowym

Znany w Łodzi kupiec manufaktury, 
Szmal Biuni (H listopada 70), ratując 
się przed skutkami kryzysu, który w 
szczególności dotknął tę galęż handlu, 
rozesłał na wsze strony świata swych 
przedstawicieli, powierzając im mafer- 
ja ły  na ubrania, wartości kilkunastu 
tysięcy złotych.

Interes przemyślany w najdrobniej­
szych szczegółach, rokował wielkie zy. 
ski, zwłaszcza, że przedsiębiorczy wy­
słannicy p. Błuma z pełnym zapałem i 
widokami zdobycia fortuny zabrali się 
do dzieła: <

Do sŻągłfebia wysłał p. Blum kwiat 
reprezentantów firmy, 25-letniego Po- 
rzęckiegw.fŁódż, 11 listopada 77) i 19- 
letnicgo rMoszka Feldmana (Łódź, K a­
mienna :,19).

Otrzymawszy jednokonny wehikuł, 
naładowany' stosem towaru, przedsta­
wiciele firmy Blnin, mająe w zanadrzu 
świadectwo przemysłowe, wyruszyli po 
złote runo.

Po długiej wędrówce od wioski do 
wioski i od miasta do miasta wehikuł 
dotarł wreszcie do Będzina.

Interes szedł źle. Stwierdzili to oby­
dwaj jednogłośnie- Po krótkiej naradzie 
zdecydowano zawiadomić firmę o ,.plaj 
cie“, interes zlikwidować i wyjechać 
do... Paryża. :jj?

Od tej chwili rozpoczęła się pełna 
przygód odysea wysłanników p. Bluma. 
Nabywcy materjałów znaleźli się na 
miejscu,, znękana podróżą szkapa wraz 
z rozklekotanym wehikułem podzieliła 
los sprzedanego za bezcen towaru.

Mając w kieszeni 8.000 zł., Porzęeki 
i jego towarzysz przekroczyli naza­
ju trz granicę niemiecką, mając wska­
zaną drogę przez przemytników. Nie­
stety eskapada nie udała się. Zatrzy­
mano ich w kilka godzin później i

ie oskarżonych w sądzie  
w Sosnowcu.

odstawiono do polskiej granicy.
Niezrażeni tem, pojechali do Często­

chowy i tu  zą opłatą 800 zł. wynajęli 
przewodnika, który szczęśliwie dowiózł 
ich do Paryża.

Stanąwszy na paryskim bruku, Po­
rzęeki poczuł się jak rodowity paryża- 
nin i rzueił się w wir zabaw.

Dał Feldmanowi 40 zł. i ulotnił się. 
Feldman tułał się jakiś czas po zauł. 
kach, szukając towarzysza, który go 
tak niecnie wykw-itował i wkrótce zna­
lazł go, lecz Porzęeki był już goły jak 
turecki święty.

Głód pojednał chwilowych nieprzy­
jaciół, — trzeba było myśleć o powro­
cie. Kornie chyląc głowy w polskim 
konsulacie, otrzymali powrotne wizy.

Tymczasem firm a Blum czyniła po­
szukiwania za defraudantami, a  dowie­
dziawszy się o ich powrocie, niezwłocz­
nie zawiadomiła policję.

Bohaterzy wyprawy po złote runo, 
pó przebytych trudach, spoczęli za 
kratkami.

Porzęeki przyznał się do winy, Feld­
man usiłował zwalić ją  na swego (owa- 
icysza, który jakoby namówił go do u- 
cieczki do Paryża, gdzie rzekomo miał 
mieć bogatą rodzinę.

Epilog odysei łódzkich akwizytorów 
rozegrał się wczoraj w sądzie okręgo­
wym w Sosnowcu. Rozprawa obfitowa­
ła w eiekawe epizody z podróży i tu ła­
czki ich w Paryżu i zakończyła się ska­
zaniem Porzęckiego na dwa lata a Feld 
mana na rok z pozbawieniem praw.

Sprawa przeciwko pociągniętym do 
odpowiedzialności będzińskim kupcom 
za kupienie zdefraudowanegó towaru, 
będzie przedmiotem oddzielnej rozpra­
wy.

ZE SPORTU.
TERMIN SPOTKAŃ DRUŻYN 

C. K. S. -  ZAGŁEBIANKA 
HAKOACH -  ZAGŁĘBIĘ.

Zawody o m! \ trzos two. między powyż 
szemi drużynami, które r.ie odbyły się 
w dniu 28 b. in. zostały wyznaczone 
przez pod o kręg na dzień 5 m aja br.

KS. SOSNOWIEC - - TS. UN JA.
W dniu 3 m aja w Sosnowcu na boi­

sku „Sokoła” o godz. 3 popołudniu od­
będą się zawody między, powyżs/. mi 
drużvnami.

ZAWODY PING - PONG O WE 
W SOSNOWCU.

W lokalu klubu młodzieży im. m ar­
szałka Piłsudskiego w Mrlowteach. od­
będą się w dn. 3 m aja br. zawody ping- 
powgow'' miedzy klubem młodzieży im. 
marsz. J. Piłsudskiego w Mi to wicach 
a klubem ydodzieży / Piasków. Zawo­
dy zapowiadają się SiTteeefmjąco. 

NOWA SER JA  SPOTKAŃ 
LIGOWYCH.

Nowa ser ja spotkań ligowych o cen­
ne punkty rozegra sic między nastepu- 
jącemi drużynami: W arta — Legia w

Poznaniu, w Warszawie spotkają się 
'Warszawianką c Polonja, Ruch—22 p. p. 
i Czarni — Ł. K. S.

I F. C. (Katowice) -  MAK A BI 5:0.
Onegduj na boisku ..Ruehu“ w So­

snowcu spotkały się drużyny I F. C. 
(Katowice) i „Makabi“ (Sosuowiec). Za­
wody zakończyły się wy nilu cm 5:0 dla 
I F. C. Przedmec.z rezerw „Makabi” II  
i ..Ruch” przyniósł zwycięstwo „Rucho­
wi” w stosunku 8:0.

ZAWODY KOLA RSKIE.
Komitet obchodu 3 m aja na Niem­

cach, organizuje w dniu 8 m aja am ator 
skin zawody kolarskie. Początek zawo­
dów o godz. 3 popołudniu. Trasa na szo 
sie Niemce obok kopalni „Jakóh” —- 
skręt ...Tuljusz“. Program  zawodów: 
bieg otwarcia na 4 i pół kin.: bieg głó­
wny na 9 km.i bieg żółwi na 100 intr. 
Dobrzy wprawni kolarze, w wieku po­
wyżej 18 lat. zupełnie zdrowi. zechcą 
s>c zarwać do zawodów n p. Tadeusza 
Biesa na Niemcach—biuro główne Ja ­
ko nagrody dla zwycięzców przewidzia­
ne są żetony i dyplomy pamiątkowe.

Id) Odczyt dr. A. Piwow.-a. Uziiś 
o godz. 7.30 wiecz. w sali „E uśnicy ’ ot. 
3-go m aja 4. dr. A. Piwowar wy głosi 
odczyt pi. „Możliwości rozwoju górni­
ctwa polskiego”. Wstęp bezpłatny.

<d) Zarząd t-wa muzycznego w Dą­
browie zawiadamia o nadzwyczaj nem 
wal nem zebraniu wszystkich członków 
t-wa muz., które odbędzie się we czwar­
tek, dnia 5 m aja br. w lokalu t-wa s ta .  
zycscuego w resursie dąbrowskiej, o g®_ 
dżinie 14 w I  terminie, ą  o godz. 15 w 
II  terminie. Zebranie zostaje zwołane 
zgodnie z par 2tt statutu t-wa muz. ua 
podstawie wniosku, podpisanego przez 
minimum 10 członków t-wa.

(d) Zebranie sekcji ŁGPP. Dnia 1 
m aja w lokalu własnym odbędzie się 
drugie ogólne zebranie członków sekcji 
LOPP. w Dąbrowie. Na zebraniu oma­
wiana będzie sprawa zaszłego incyden­
tu oraz zamierzenia zarządu sekcji na 
naj bliższą przyszłość.

Początek zebrania o godz. 6-cj wiece.
 O ftO--------

Z ZAW IERCIA.
(z) Osobiste. Inż. W ładysław Alula- 

nowicz otrzymał ty tu ł doktora chemji 
na uniwersytecie paryskim. Sorbonie. 
Tematem rozprawy doktorskiej były 
badania nad węglem brunatnym  (ligni­
tem) występującym na terenie powia­
tu  ząwierokiego.

(z) Z posiedzenia rady ŁuuiKaryeż- 
nej. Onogdaj odbyło się v» m agistra­
cie posiedzenie rady komisarycznej pod 
przewodneitwem komisarza m iasta Fr. 
Langerta, na którem omawiano nastę­
pujące sprawy: rozpatrzono sprawę 
rzeźni miejskiej, podwyższając dzier­
żawcom teuutę dzierżawną o 1259 zł. 
rocznie; odłożono sprawę dzierżawy ce­
gielni na Wierczkach ze względu na 
nieuregulow ani stosunek między ostat­
nim dzierżawcą Ciechanowskim. a wła­
ścicielami; omawiano projekt budowy 
hal targowych, który uznano na razie 
za niedojrzały, pozostawiając go do 
dalszego rozpatrywania komisji; wy. 
brano komisję w osobach ks. kam B. 
"  ajzlera, pj». Siurdy i Erb ego, która 

zając się ma rozpatrzeniem treści pis­
ma tow. ake. „Zawiercie” w sprawie 
dzierżawy budynku szkoły powszech­
nej nr. 2; zatwierdzono kilka planów 
budowlanych i parcelacji placów; do 
komisji rewizyjnej wodnej powiatów 
ąawierckieg® i będzińskiego wybrano 
jako członka, zastępcę komisarza mia­
sta p. J . Berndta, oraz jako jegn za­
stępcę inż. Rabuiowicza: powołano do 
życia komitet rozbudowy miasta w o- 
sobach M. Majchrzaka, A. Finta, Fr. 
Sinrda, inż. Rabiuowicza, inż. Z. So­
wińskiego i A. Błamy, pozostawiając 
po jednym wolnym miejscu dla przed­
stawiciela cechu murarskiego i przed­
stawiciela stowarzyszenia właścicieli 
nieruchomości; zaopinjowano statn t o 
podatku budowlanym na rok 32-33; u 
morzono szereg podatków od lokali za 
lata ubiegłe bezrobotnym; uchwalono 
statu t o opłatach rynkowych, oraz za­
łatwiono szereg spraw drobniejszej wa­
gi-

(z) Drużyna związku rezerwistów do 
Krakowa. W nadchodzącą niedzielę o 
godzinie 12 w południe z przed gmachu 
starostwa przy ul. Kasprowicza w yru­
sza do Krakowa drużyna zawic.rekisgo 
związku rezerwistów w liczbie 13 pie„ 
szych i 3 rowerzysta (kwatermistrz)', 
gdzie w dniu 3 m aja podczhs uroczy_ I 
stości wręczy adres hołdowniczy gene-i 
rafowi Łuczyńskiemu, dowódcy D. O. 
K. V. Trasa marszu prowadzić będzie 
przez Ogrodzieniec, Olkusz Skałę, Oj­
ców do Krakowa.

(z) Repertuar kin. Kino „Arlekin" -  
„Cudza narzeczona", nadprogram 
scenie walki bokserskie.

 ° X °—
NAPAD NA SZOSIE PflO OLKUSZEM

Do przejeżdżającegc wczoraj wieczt 
rem szosą pomiędzy Pazurkiem i Rab- 
sztynem, furm ana Józefa Pytlika ze 
wsi Zcderman, gm. Rah-ztyn, podbiegło 
dwuch osobników, żądając od napadnię 
tego pieniędzy.

Jeden z nich zatrzymał konia, a dru­
gi grożąc przerażonemu Pytlikowi 
śmiercią, obszuka? mu kieszenie, zabie­
ra jąc  9 zl. z groszami

Po rabunku tym napastnicy zbiegli 
w lasy. Pytlik  twierdzi, że jeden z na­
pastników uzbrojony bvł w rewolwer. 

— — -OQO---------

7.5DN.05 ZŁ. NA ZASIŁKI DLA BEZ- 
RODOTVV CH ROBOTNIKÓW 

W MAJU.
W dniu 27 b. m. odbyło się pod prze­

wodnictwem d.yr. Dreckiego posiedzenie 
7/r.\ ądu głównego funduszu bezrobocia, 
na którem przyjęto preliminarz budże­
towy F. B. na miesiąc maj.

Prelim inarz ten przewiduje m, 5u. 
sumę 7.ESSJ188 zł, na zasiłki dla bezro- 
l.ofuyeh robotników. Przewiduje się, że 
liczba bezrobotnych robotników upraw, 
r i  eiycli do korzystania z tych zasił­
ków, wyniesie około 189.968 osób.



PREZERWATYWĄ

SOSNOWIEC 
ul. Teatralna Nr, 1a, Teief. 4-94.

w y k o n y W
C zaso p ism a, b roszu ry , afisze, 
ulotki, nak ładow e robo ty  na 
m aszynach  rotacyjnych, o raz  
w szelk ie robo ty  w zak res  d ru ­

k arstw a w chodzące.

CENY KONKURENCYJNE lit

A G EN C I do przy jm ow ania  zam ówień 
n a  wieczne p ió ra  na ra ty  poszukiw ani. 
S ta ła  pensja  i prow izzja. O ferty : Dom 
^Wysyłkowy I. Rosenberg', W arszaw a; 
B ielańska 15._____
MŁODA in te ligen tna , sym patyczna pa  

•nienka poszukuje zajęcia do 1 lub 2 
dzieci w dobrym  domu. wyznanie, rniej 
scowość obojętna. Łaskaw e zgłoszenia
do „E xpresu“ pod „Panienka".  _
PO TRZEBN Y , odpowiedni czeladnik 
m asarski, w arsztatow y, sam otny. Zglo 
szenia: Zawiercie, Paderew skiego 5. •

T ó  k  u l  ~

P O K Ó J elegancki zaraz do w ynajęcia. 
W iadom ość B iuro ..Lex". T eatra lna  1. 
PO K Ó J um eblow any do w ynajęcia. 
P iłsudskiego 64, I I  p. m. 7.

ł U t i l  K upno i sprzedaż.
MAM lód do sprzedania  przy ul. Bę- 
dzińskiej nr. 6, po bardzo n isk iej cenie. 
SPRZED A M  lim uzynę 4_kę „Chevro­
let" w dobrym  stanie. Cena 2.500. W ia­
domość ul. Dziewicza nr. .12__________
SPRZED A M  całkow ity w arsz ta t b lachar 
ski z m aszynam i, lub też częściowo, wó 
zek dziecinny, b ieliźniarkę i m aszynę do 
p isania. Sosnowiec, M ałachow skiego 28, 
El ugra  t.

te n  hi one dokument,?.
• 5 groszy za 1 wyraz.

N O W IC K I TA D EU SZ zgubił leg itym a 
cję zasiłkow ą w ydaną przez P U P P . w 
Sosnowcu.
KRA M A RZ STA N ISŁA W  zgubił książ 
kę kasy chorych w ydaną w Olkuszu.. 
A N TO N I B O C H E N E K  zg u b i]  książecź 
ke w ojskową w ydaną przez PK U . Bę­
dzin.

A ngielsk i pułkow nik Thorns, kom endant m ięuzynarodowego korpusu ochotni­
czego, wręczył w S zanghaju  sz tandar pułkow i białej gw ard ji, rek ru tu jącej się 
przew ażnie z uciekinierów  sowieckich. Ilu s trac ja  p rzedstaw ia m om ent odbie­

ran ia  defilady  tego pu łku  przez pułk. Thom asa.

FO RT ST. A N N E w A N T W E R P JI WYSADZONY W PO W IETR ZE.

Budowa olbrzym iego tunelu  pod A n tw erp ią  spowodowała konieczność znisz­
czenia jednego z fortów, k tóry  widzim y n a  ilu s trac ji w chw ili w ysadzania go 

w powietrze ładunkiem  dynam itu  80 kg.

Zapisy nowych kandydatów  (tek) na  fachowe

kursy pisania i liczenia na maszynach “j S L ch
przyjmuje codz-ennie S ekretariat Kursów Handlowych

M. Kołaczkowskiego, w Będzinie, ul. S ą c z sw sk a  25.
Po ukończeniu K ursu  absolw entki (ci) o trzym ują św iadectw a w/g wzoru 

zatw. przez Min. Wyzn. i Ośw. Publ.
Zniżki tram w ajow e. P rospekty  — bezpłatnie.

Dziś i dni następne!
N ajp iękniejszy  film  z życia kaukaskiego p. t.

Kmo-Teatr Pieśniarz gór
n * 5  15 r6 5 "» J  I W roli głównej najw iększy b a ry to n  św iata

»?3 A LA u L |S 'w iazda „MET ROP PÓŁITAN - O PER A " W  N E W . YORKU
LA W R EN C E TIBETT. 

M uzyka F ranciszka I. chara. 
K ap ita lny  d ram at rrsy jsk i.

— CENY M IE JS C  OD 5# GROSZY.

KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowy"

DZIŚ!

P A T  i P A T A C H O N
DZIŚ!

„JA K O  W YNALAZCY PROCHU".
O statu ia  produkcja dźwiękowa. 

NADPROGRAM : Tygodnik Param ountn .
D la młodzieży dozwolony.

K O M U N IK A T. Wobec niebyw ałego powodzenia film u „EX- 
P R E S  SZA N G H A J" obraz przeznaczony dla Sosnowca za. 
trzym any  został w W arszaw ie na ek ran ie  i dlatego pre- 

m je ra  tego obrazu odbędzie się dopiero 9-go m aja.

K ino-Teatr

Victoir
dawniej

„W AW EL”
w  S ielcu  

obok k ościoła  
T el. 7-63.

W yśw ietla  DZIŚ pierw szy o ryg inalny  i sensacyjny film polski
p. t.

M a r t w y  w ę z e ł "
(CHIŃCZYK)

W ro lach  głów nych: K A ZIM IER Z J  UNOSZĄ ST Ę PO W SK I 
.. H rab ia  .1. P L A T E R  - ZYBERK.

A kcja  rożgryw a się w Am eryce i na wschodnich kresach
Polski, gdzie g rasu je  groźna banda dyw ersantów  rek ru to ­

wanych za kordonem.
W Y ST Ę P REW JOW YL Znakom itego kom ika - hum orysty  
M IĘC IA  ŻÓRAŃSKIEGO w oryginalnym  repertuarze. — 

Śmiech! — Zabawa!
Ceny m iejsc: od 50 gr. do 1.20 zł.

Ogłoszenie.
Do R ejestru  H andlowego Sądu Okrt 

gowego w Sosnowcu wpisano następuj] 
ce firm y :

D nia 27 stycznia  1932 roku.
B. 523. „Książnica Zaw iercia", spół­

ka z ograniczoną odpowiedzialnością* 
w Zaw ierciu. W ykreślono firm ę z pow] 
au rozw iązania spółki.

D nia 29 stycznia 1932 roku.
B. 158. „Bank H andlowo — Przemy­

słowy w Łodzi, oddział w Sosnowcu. 
Spółka A kcyjna. W ykreślono firm ę ] 
re je s tru , wobec zlikw idow ania oddzia­
łu B anku w Sosnowcu.

B. 44/555. „Spółka A kcyjna dla prze.? 
m ysłu  chemicznego i m etalowego „Che- 
m im etal" w Zawierciu. Przedmiotem 
przedsiębiorstw a je s t dalsze prowadze­
nie i rozw inięcie istn ie jącej w Zawier­
ciu fab ry k i produktów  i środków dla 
czyszczenia, szorow ania i konserwowa­
n ia  m aterja łó w  i przedm iotów  pod fir­
m ą „E rdal" Z akłady  Przemysłowe, a 
także w ytw arzanie  produktów  chemicz­
nych i m etalow ych. Spółka rozpoczęła 
działalność w roku 1926. K ap ita ł zakła­
dowy podzielony na 500 akcyj po 1009 
zł. każda. Postanow ieniem  M inistrów 
P rzem ysłu  i H andlu  oraz S karbu  z dn. 
30. IV . 1931 r. został zatw ierdzony sta­
tu t spółki, uzgodniony z Rozp. Prez. 
Ezeezp. z dn. 22. I I I . 1928 r. (Dz. Ust. 
N. 39/28, poz. 383) i opublikow any w N. 
300 M onitora Polskiego z dn. 31. XII,
1931 r.

D nia  5 lu tego 1932 r.
B. 431. „Modes" — spółka z ograni­

czona odpow iedzialnością w Sosnowcu. 
Na lik w id a to ra  firm y  został wybrany 
S zaja  H eiszrek. U chw ałą zebrania u- 
działowców firm y  z dnią 11 stycznia
1932 r . postanow iono spółkę „Modes" 
sp. z ogr. odp. w Sosnowcu zlikwidować 
z dniem  1 stycznia 1932 r.

B. 361. Z akłady  P rzem ysłu  Metalo­
wego, B rac ia  Szajn , Spółka Akcyjna w 
Będzinie. K a p ita ł ak cy jn y  wynosi zło­
tych  1.350.000.—, podzielonych -ną 5.400 
sztuk akcy j po 2»0 zł. każda akcja. 
U chw ałą W alnego Zgrom adzenia Akcjo 
narjn szów  z dn ia  30 kw ietnia 1931 r. 
określono k a p ita ł akcy jny  spółki na zŁ 
1.350.000.—

D nia 9 lu tego 1932 r.
B. 408. F ab ry k a  Szkła daw niej S. 

Reich i S-ka, Spółka A kcyjna Zawier­
cie. Udzielono łącznej p ro k u ry  Kazimie 
rzowi K raw czykow i.

D nia 11 lu tego 1932 r.
B. 331. „Polska w ytw órnia wyrobów 

żelaznych „M odepler" — spółka z ogra­
niczoną odpow iedzialnością w Będzinie. 
K a p ita ł spółki Wynosi 4.50Ó złotych, po­
dzielonych na 45 udziałów po 100 zł. każ­
dy, w niesiony do kasy  gotówką. Zmia­
na  k a p ita łu  n astąp iła  na  mocy aktu. ze- 
znanego przed zast. not. D reszera w So- 
snowęu dnia 23 listopada 1931 r. Rep. 
1193.

B. 366. „Efte" sklep tow arów  kobr 
n ja łnych , delikatesów  cukierniczych i 
nabiału , spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością w Będzinie. Zarząd stano­
wią: F a jg la  P fe ffe r : Geka Kornfeld. 
Z m iany n astąp iły  na  mocy aktu, zeznaj- 
nego przed not. Szreterem  w Będzinie 
dn ia  15. X II. 1931 r. N. Rep. 2280.

B. 522. Zagłębianska H urtow nia Droż­
dży. spółka z ograniczoną odpowiedzial­
nością w Sosnowcu. Zarzad interesam i 
spółki należy do A ltera  Reissa. Abra- 
m a - Jak ó b a  D afnera, C huny Dońskie­
go, Izaaka  P raw era , M endla Brodera, 
B en jam ina  - R ubina Lew ita i Jojne 
Goldminca. P raw a  podpisyw ania w 
im ieniu  spółki pod stem plem  firm y ma­
ją : A lte r Reiss, Icek P raw er, Jojne 
Goldmine lub  zastępca A bram  - Jakób 
D afner. Pod stemplem podpisują dwaj 
z wyżej w spom nianych. Nie mogą pod­
pisyw ać łącznie A brarn - Jakób Dafner 
z A lterem  Reissom. K ażdy z udziałow­
ców m a “praw o kw itow ać pod stemplem 
firm  z odbioru towarów dla spółki. 
W eksle, czeki. żyra. pełnomocnictwa, ti­
nt owy i wszelkie zobowiązania — podpi­
su je  conajm niej 6 członków zarządu.

c. d. n.
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DROBNE O G ŁO SZEN IA
P U Ł K  „B IA Ł E J G W A R D JI" W  SZA NGHAJU.

ST A N ISŁ A W  L E K S  zgubił książkę 
wojskową w ydaną przez PK U . Sosno­
wiec;__________________________________
SOCHA LEO PO LD  zgubił zaświadczę] 
nie wojskowe, w ydane przez PK U . Sos­
n o w i e c . ________________
C IU ŁA  P IO T R  zgubił książkę kasy
chorych w ydaną w Olkuszu.__________
CESARZ W IK TO R  zgubił książkę woj 
skową w ydaną przez P K U  Zawiercie. 
SU W A ŁA  W IK TO R  zgubił książeczkę 
wojskową, w ydaną przez PK U . Sosno­
wiec, paszport zagran iczny  francuski, 
w ydany przez em igracyjne biuro  M y­
słowice, k tóre uniew ażnia.
G EB O R EK  STA N ISŁA W  zgubił do­
wód osobisty, w ydany erzez M ag istra t 
m. Sosnowca,

POSADY i PRA CE.

K U C H A R K A  z dobrem gotowaniom  
poszukuje posady od zaraz w m iejscu 
lub na wyjazd. W iadom ość Pilsudskie-
go 28 u dozorcy.______________ _ _ _ _ _ _
K A S JE R K A  - ekspodjen tka, poszuki­
wana zaraz. W ym agana pożyczka 500.— 
zabezpieczona. P rzy jazd  zaraz osobi­
ście. Częstochowa, K opern ika 21 „Kó-
m ispol" s k l e p . ______________________
PO TR ZEB N I czeladnicy kraw ieccy na 
duże sztuki. S iły  pierwszorzędne. S ta ­
wiński. Sosnowiec.
PR A C O W N IK  fryz je rsk i potrzebny za- 
raz. M ilka. Grodziec, ul. 1-go M aja. 
PO SA D Ę zaraz o trzym a w ch arak te ­
rze zastępcy _ spólnika sklepu - wy­
m agane 1000 zł. W skutek choroDy n a . 
tychm iasiow y przyjazd.  ̂Częstochowa,

■ K opern ika 21 „K om ispo l". ______
ZA STĘPCĄ  - agentem  um ie być każ. 
dy! P raca  — zarobek, dochody bardzo 
poważne! P ra c a  k u ltu ra ln a  w każdej 
m iejscowości Polski! Żądajcie prospek­
tów! P isz  zaraz: „Kieszonkowa Ency- 
k lopedja P o pu larna" K raków . Józef i- 
tów 1 0 . _____________________________

E R L IC H  R U  W IN zgutói dowód osobi- 
sty , w ydany przez m a g is tra t Sosnowca. 
PA W LA K  M ICH A Ł zgubi) dowód o- 
sobisty  kolejowy Nr. 787056. w ydany 
przez dyrekcji' W ars/aw ską.
P  A W Ę N Z O W S K l ,JÓ ZEF zgubił kar- 
tę  wojskową, w ydaną przez P. K. U. 
Pińczów.

Z A  wszelkie długi żony m ojej E m ilj 
z Janiszew skich od dn. 31 g ru d n ia  193 
r. nie odpowiadam  i płacił nie będę 
Śliw ka K azim ierz, Będzin, Szkolna 17

Nia czyńcie  
eksperym entów  
ze  zdrowiem

Nie dajcie się namówić na nic inne­
go, rzekomo równie dobrego.

01 I A” dowiedziono 
jiULL.H profilaktyczne.


